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„Banda pijaków, cuchnąca benzyną!"
Takie okrzyki padły w  parlamencie czeskim pod adresem rzqdu.

PO CIĄG  NAPOW IETRZNY NA W YSO K O ŚCI 15 KM v

Francuz, Ludwik Breguet, opracował projekt o lbrzym iego ..omnibusa napo- 
w ietrzacgo“ , złożonego z 3 aparatów połączonych, który będzie w  sianie 
unieść przeszło 300 pasażców na wysokość 15.000 metrów.

N i e!
A t nriT .«7 ftw ir.ir i»NAJNO W SZY SZANTAŻ B  OLSZ fi W 1 CK I .  —  ZAPOWIEDŹ GOL- 

GOTY DLA POSŁA DARÓW  SKJEGO. —  JAK MY CENIMY TRAK­
TATY, A JAK ONI/JE LEKCEWAŻĄ. -  NAIWNOŚĆ, CZY... W YRA­
CHOWANIE? — PO G ŁO W I O UNIEWAŻNIENIU TRAKTATU RYS­
KIEGO. — POUCZAJĄCA „NIESPODZIANKA". -  NA „DOWCIPNA"

p r o p o z y c j ę  s o w i e t ó w  j e d n a  t y l k o  o d p o w i e d ź : n ie ;

Warszawa. 12, marca. |
•.Najnowszym szantażem" na- J 

zwał dzj§ jeden z dzienników war­
szawskich pierwszy „kawał" bol­
szewicki, będący zapowiedzią Gol­
goty dla posła Darowskiego w Mo­
skwie. „Ekonomfczeskaja ŻiźA" 
krótko mówkc. domaga się od Pol­
ski ni mniej ni więcej tylko... rewi­
zji traktatu ryskiego! Dziwne to. 
że prasę warszawska ten wybryk 
niepoważny zaskoczył Kto zna so­
wiety i ich dziwaczne metody dy­
plomatyczne, tego żadne, posunięcie 
*• Cziczerina i jego dobrze wyraź y- 

*BŁ'*wanycii pomoctiików wogółe

dziwić nie powinny: małoż to byló 
„kaw ałów " w odniesieniu do Pol­
ski? ,

Pisza,cy fc słowa mimochodem 
zwrócił uwagę na możliwość tego 
rodzaju wybryków. Mianowicie w  
artykule P. t. „Światła i cienie na­
szych stosunków z Rosją" („Gazeta 
Lwowska" z d. 8 bm.). zaznaczy­
łem, że go-towość, chęć sowietów do 
szytbkiego zawarcia z nami umowy 
handlowej należy brać krytycznie, 
gdyż przy ./umowach handlowych 
sowiety wysuwają zazwyczaj żąda­
nie — niehandlowe". Nie omyliłem 
się więc, choć nKęspypuszczakun.

aby przewidywani?, moje miały się 
taik szybko sprawdzić

Spróbujmy więc ustalić 
do c^e&o to zmierza? 

Nazwałem wystąpienie „Eikonomi- 
czeskoj Żiźń" niepoważnym w ybry­
kiem. Czyż można to inaczej okre­
ślić? Nowym dyplomatom sowie­
ckim wydaje się wkJoczaiic, że cala 
Europa tak nisko sobie ceni trakta­
ty, jak oni. Co do Polski — myła 
się gruntownie. Nie znajdzie się u 
nas żaden polityk, już nie mówiąc 
o olbozic politycznym, który potrak­
towałby poważnie cytowaną enun­
cjację. Traktat ryski uważa Polska 
za gan‘«tową podstawę swej niepo 
(Jtogioścl. tak samo jak traktat 
wersalski, cjioć jeden i drugi na- 
pewno irie jest bez .,aie“ z punktir 
widzenia naszych interesów pań­
stwowych i słusznych żądań naro­
dowy cii. Bronimy tyic,h traktatów 
w, imię pokoju światowego, w  imię 
utrwalenia naszego niezawisłego-, 
nieskrępowanego bytu państwowe­
go. Kto sadzi, że myśl o rewizji trak­
tatu ryskiego w  myśl żądań sowie- 
skidi maże być u nas choćby dysku­
towana, ten wystawia sobie świa­
dectwo kompletnej nieznajomości 
naszych stosunków. O tak daleko 
posunięta ignorancję dyplomacji so­
wieckiej nie posądzamy. Przeciwnie 
istnieją wszelkie dane do twierdze­
nia, że
poselstwo sowieckie aż zbyt staran­

nie bada nasze stosunki...
Powiedzmy więc odrazu:
Postulat rewizji traktatu ryskie­

go jest posunięciem taktycznem- 
Czy dobrze pomyślanem? Sowiety 
powołują się na konieczność u-

wzdędflfcnia ntz&t Polskę zmian 
w  sytuacji wewnętrznej i między mf 
rodowej sowietów. O wewnętrznej 
zmianie w  życiu państwowem Rosji 
Fptfska wie tytko tyle, że ustrój for­
malnie federacyjny sowietów -został 
w  myśl cerytłralisrtycznych tendencji 
Moskwy zmiqniony. Polska przyjęła 
to do Wiadomości i zaakceptowała. 

| Czy tę zmianę uwazaja sowiety za 
j tak dalece dła Polsni pomyślna, aby 
! za nią zgodzić się miała na pomniej­

szenie swytHh praw? Trudno ptrze 
biegłych propagandysitów moslriew 
skich podeirzywdć

o tak bezbrzeżna... naiwność!
'A może Nep jest tym drugim donio 
ślejszym czynnikiem zmienionej sy 
fcuacji wewnętrznej 'Rosji? Dzieje te; 
reformy są już dostatecznie wyjaś­
nione przez samych 'bolszewików 
Była to konieczność uzgodnieni 
realnych warunków życiowych z 
nierealnymi koncepcjami gospodar- 
czemi ICnłińzuiu. Czy za to, że ko­
muniści nawrócili się w drobnej mie­
rze na drogę ikotiiaczjiości życiowe; 
— ma płacić Polska? Czyż takie żą­
danie nie byłoby wprost szaleń­
stwem?!

A . o względach międzynarodo­
wych lepiej byłoby nie wspominać 
moskiewskim dyplomatom, właśnie 
po uiznanki sowietów przez niektóre 
mocarstwa zachodnie. Polska uznała 
Rosję sowiecka pierwsza, zawiera­
jąc z nią traktat.

W  czwartym roku po ratyfikacji 
tegoż, traktat ten ma być nag’e u- 
nieważniany! Dla mocarstw, które 
na uznanie Rosji czekały cztery lata 
dłużej, niż Polska, zapowiedź chęci 
rewizji traktatu ryskiego będzie na-

I Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe
b r a n ż y  n a f t o w e j

posiadające w  W ARSZAW IE własny plac z bocznicą kolejową, 
z urządzeniami na magazynowanie naf y 1 klejów, jak 3 
z rurociągami, o pojemno ci ca 150,000.000 litrów, du y p 
beczek żelaznych i drewnianych, oraz chtodne P« R o ln iczych  ’

dobrze wprowadzone w  s f e r a c h  p r z e m y s ło w y c h  u rolnicach,

przyjmie zastępstwo solidnej ratinorji
’nb nawiąże bliższy staty kontakt. Łaskawe oferty do Tow  Akc. 
Reklama Polska", Warszawa, Jasna 10. sub: „Przedstawicielstwo 

3636 rafinerji nafty“ .
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KfcSjhuwno wespodzianką — poucza- 
h « l .

Polska naby ta już duże doświad­
czanie w  dziedzinie nowych oby­
czajów dyplomatycznych spadko­
bierców Iz wolskiego, Polska wie. 
ae takie i iune jeszcze niespodzie­
wane posu.JvCia taktyczne czekają 
nas, ntim w  każdej poszczególnej 
Sipirawie dojdziemy z tS ori panami 
óo ładu. Mjtem Przekotminy, że p. 
iM .owski iizorojony jest w  anielską 
cierpliwość skoro znając dobrze ten 
odix4*.:y świat, zJecyaowat się na 
wyjazd do Moskwy. To też napew- 
no odpowiednio potraktuje wszelkie 
tego rodzaju ,,dowcipne “ .pomysły, 
które stę w  ogóle do dyskusji nie 
nadak,. Jest za alm cały krai, który 
nowie Moskwie, dobitne, jasne: 
•u«! Wręb.

Drołm wiadomości.
Lw ów  aa Targach wiedeńskich. W

dalszym cUg,. zgłosił sw ój przyjazd  c!c 
•Wiednia, na Targ  wiedoństó. Jnz. M i­
chał Ułam w ydelegow any przez lw o w ­
ską Izbę handlową.

N it będzie gminy bezwyznaniowej. 
Ministerstwo spraw wewn. odm ówiło za 
rejestrowania gminy bezwyznan iowej 
,w W arszaw ie.

Statystyka przestępczości w  Am ery­
ce „N . Y. Amer.“  podaje ciekawą s,a- 
tystykę przestępczości w  Am eryce. W  
csratnich-10 latach dokonano w Now ym  
Sw iecie 85 U00 m orderstw, tak ie  na 
każdą prawic godzinę przypada jedno 
morderstwo. W  porównaniu z przestęp­
czością Furopy, gózfe na Ó34.(V>Ó esóo 
nrzypada 1 morderca w Am ery-S p rzy ­
pada ich 83_

Wielki pożar w  Peietdrirgu. J1s.vas 
tloncst z  Petersb lrga, że spłonął tam 
pałac ks. Kseni A leksam kowny Póżar 
cniszczył zupełnie bibliotekę minister­
stwa marynarki. IW c z A ś  śtfs.:enra i:łc- 
g ło poparzeniu, względnie zranieniu 40 
strażaków.

K a r*  Śmierci za ialazow u ..  bank­
notów. BoŁszewja w  związku z  reformą 
w a t o w ą  zamierza wprowadzić ztmjsny 
w  Kodeksie carna.n, oeosłrzające kary 
za pódfabtaiiid picniędży do Kary śmler 
ci Włącznie. W  puczątkach rewolucji 
kara ta za fa łszerstwo przew idyw aną 
była nie w yże j niż 3 łata. Ukazał się 
dekret, wycofu jący z ooiegu pieniądze 
papierowe, które stały się b eu u yte  :z- 
ne wobec wprowadzenia waluty stałej. 
Pieniądze te wykupywane będą w  cią­
gu marca i kw ietnia w  stosuiiku jednego 
rubla złotego za 50.000 papierowych.

S P R A W Y  POLSKIE W  LIDZE NAR.
Gdańsk. Te l G. P . W iadomości z 

O euew y: Na porządku dziennym rozpo­
czętej 10 btn. sesji R ady L ig i Narodów  
znajdują się tr ry  spraw y polsko-gdan ■ 
skie. a mianowicie m agazynowanie pol­
skiej amunicji na wyspie Hola, sprawa 
fiagii Rady pottowej, opieka nad oby­
watelami gdańskimi w  Polsce. W szys t­
kie te sprawy wniósł przed forum Lig i 
senat gdański.

NIE BĘDZIE REKONSTRUKCJI GABI­
NETU POINCARI GO.

Paryża Tel. G. P . W  kołach mia.odaj- 
nych zaprzeczają wiadomości, jakoby 
Poincare miał zamiar przeprowadzić re­
konstrukcję gabinetu i jakoby rząd miał 
zamiar zw ołać zgromadzenie narodowe 
celem przedłużenia mandatów Izb y  a je- 

*’ den rok. Do przedłużenia mandatów, 
w ystarcza zw j kła ustawa.

POŚMIERTNE G A D U LST W O  LENINA.

Moskwa. Tek G. P . Rzad sow iecki 
zam ówi! w  sowieckiej fabryce gramoio- 
nów  duży transport płyt gramofono­
wych z  mowami Lenina. P ły ty  mrją być 
kolportowane w e wszytskich .klubach 
partyjnych i urzędach. Rów n ież zamó­
wiono p łyty  z mowami innych w odzów  
rewolucji po rosyjsku i w innych ję zy ­
kach.

Dzia wielka Prem iera i Teatr świetlny APOl LU.

UMIERAJĄCE fiAtOPY
N.ijwyhłłiiłtjKeareyllfrtja filmowa. W  g rolach: HdtoaMak*ws' a i Paweł Wegemr.

Parpjotyzn p o i  tyiułsm  o tip la łiip .
(Telefonem od naszego Korespondeaia),

Warszawa, 12. marca.
(J.) Jak słychać koła rolnicze wici 

ko polskie wystąpiły podobno do 
Rządu z propozycją zakupienia 2011 
tysięcy akcji Banku Polskiego pod 
war uJkicm, że Rząd zgodzi się na u- 
dziołu^e prawa wywozu 200.000 
ton *żyta zagranicę bez poprawia ja- 
kichLo?g ieL optat wywozowych. —■ 
Propozycji tej Rząd jednak nie przyj 
mie albowiem opłaty wywozowe po­
bierane są w  wysokości 25—28 fran­
ków zł. od jeaąej tonny. Przy zwol­
nieniu zaiem od opłaty 200.000 ton

żyta Sirarb poniósłby stratę około 
5 i pół ntiijona Sr. zł. Suma, której 
zbonifikowauia domagają się koła 
ziemiańskie wynosi około 28% zło­
tych, którą koła te deklarują na za­
kup akcji Banku Polskiego. Byłoby 
to zbyt wysoką premią, a Skarb 
Państwa z wywozu żyta osiągnąłby 
niedostateczne Korzyści. Należy do­
dać, żc do Min. Skarbu wpłynęła o- 
statnio propozycja złożenia 30 fr. zł. 
opłaty wywozowej od tonny żyta w  
razie udzielenia pozwolenia na w y­
wóz.

mmi t a i  zostanie i ń M !
(Yfecłonem  od korc,ponderta )

Warszawa, 12. marca.
(J.) Dalszy spadek franka fran­

cuskiego wywoła! w koi - Th gospo­
darczych lfftiuuskkdi yćalkie roz- 
drsiułciae. Poincare zjawi? się w 
Auntuąi finansowej łaby i deputowa­
nych j domagał się rychłego ziize* 
winuia sprawy o pełnoniocrwctwrach. 
W związku %  tem. krą»y pogłoska 
że w r«zie w~ucw& tej ustawy 
prze c parlament Łranctuki prez. Mil- 
ioraad f a z w U f i t  Izbę,

Zupełnie inaczej rrzrataawia jed- 
neL jp cw  o  „Petit I^rracai , które

ze swej strony mówi się o  dymisji 
Pomcarogo, z  drmyiie.' zaś fyiho o 
przekaz taceniu gabinetu p zecie-
wszystkiem zaś o ustąpieniu dotych 
czasowego haucuskiego ministra 
fuiowsów Lassteyrt

Według JPetit Paris“ Mulcrand 
ma przedłużyć mandat Izny i odro- 
ezyć  wybory c kilka miesiiicy a to w  
rym celn, aby rozporządzać pewną 
większością na wypadrk, gdyby 
iwjtfifBkt rządu z Senatem preybpai 
ostrzejsze formy.

Scheideman osfearźa H i f l M i p  et cens.
Berlin. Tel G. P . Na wczin<*Jsi.eiri po 

siedzeniu parlamentu poseł Scheidcuian 
w ygłos ił przemówienie, w  któreni pro­
testował przeciw  rozpowszechnianej 
pTzez nacjonalistów legendzie jakoby w  
r. 1918 armja rneni. została pokonana 
dzięki rewolucji, która wybuchła w  
Niemczech, boheideman przypomniał, że 
dnia 1. października 1918. a w ięc jeszcze 
przed wybuchem rewolucji oświadczył; 
że  pokój trzeba zaw rzeć niezwłocznie, 
gdyż armja nie może prowadzić dłużej

s«re j akcji. Na zapytanie czy nie można 
odłożyć terminu zaw arcia rozejmu o 4 
dni. Hindenburi odpowiedział: zawiei a] 
cie phkój zaraz“. M ów ca przypomniał 
memorjał kronprmta z  r. 1918, przew i­
dujący już kapitulację i memorjał księ­
cia Ruprechta w yraża jący  wątpliwość, 
czy  dynastia Hohenzollernów utrzyma 
się p.j womTe. Za Kat&stroię wojenką oo- 
powłejz.alru ść pouoszą HiUdcnbm? : 
jego koledzy.

PROF. HROSŹEWSk I PRZYBYŁ
d o  k ij o w a .

| M arszawa, 12. siarca.
Według wiadomości z  Kijowa, 

po 5-letmm pobycie ua etnigi acji 
przybył tam przewod,nczący Ukr. 
Racły Centralnej prof. Hruszewskij. 
(W wywiadzie z dzieuntkariatni p. 
H. oświadczył, że emigracja ukra- 
łńsŁa z uwagą śledzi wiadomości o 
odbudowie kraju a zwłaszcza o u- 
kramizacjj W . Ukrainy i wykazuje 
coraz silniejszą skłonność powrotu 
do kraju. Wynurztaiia swe zakoń­
czył HruszeiWcij ostrą wtytcieczką 
pod adresem Rządu połsśdego i jego 
Stosunku do Ukraińców Małopoł|kł 
wschodniej- (Wiadomość powyższą

BELGJA M A JU2 RZĄD.
Bruksela. Tel G. P. Gabinet Theimi- 

sa ukonstytuował się. Tekę spraw za- 
gnirriczuych objął Hymans. Gabinet zło­
ty ! wczoraj przysięgę. >

ZMIANY NAŻW  STACJI POD  
KRAKOWEM.

Warszawa, 12. marca.

Z dniem 1. kwietnia br. zmieniają, 
się w  obrębie krakowskiego węzła 
kolejowego nazwy następujących 
stacji kolejowych: Podgótzc-Pia-
szóWj Podgórze-AYasto, Podgórze- 
Bonarka, ^odgórze-Wisła, Dąbie- 
Piaski; Grzegórzki i Łobzów. Stacje 
te będą odtąd nosiły następujące 
njizwy (w  tym samym porządku): 
Kraków-Płaszów, Kraków-Podgó- 
rze Kraków-Bonarka, Kraków-Wi- 
sła, Kraków-Dąbie. Kraków-Grze- 
górzki i Krakó\»j-Łoi>zów,

Ś W I A T Ł O  „ K I T S O N A ”
L A M P Y  N łtF T O W O -Ż A e o W E  o sile 150-1000 świec, 
do o w ietienia miast, wsi, dw orów , tartaków, r c  taurary , 
letnisk, p licaw , składów i t. p., jakoież w szystlfe  częś i 
kładowe do tyciiź '1, ryrabia i aos ^rcza natychmiast

założona FOiiSHf M S i i Y l  a l f ,  ŁilTflRH
J w yrob ów  m et low ych  w s z i  k ie g o  rodza ju

„ P * ? I M £ T “ »  ą  i i l  t o t o ,  4  ih w e j  U u  ś  -  k  li-it.

1MIF-NINY MARSZ. PIŁSuC- 
SKIEuO.

(Telefonem od naszego k©. eśDcradeata.lf 
Warszawa, 12. marca.

t.T). W e wtorek, 18. marca odbę­
dzie sic w Warszawie wielki koncert, 
urządzony staraniem Związku Le­
gionistów polskich ku uczczeniu 
Marsz. Piłsudskiego z powodu jego 
imieniu, przypadających na 19. hm 
Marsz. PiłsudsKt zaszczyci koncert, 
swoją obecnością-

Nic BĘDZIE PRZERWY W  OBRA- 
LACH SEJMU.

(Telefonem- od naszego korespondenta).
Warszawa, 12. marca.

(J) Zapowiadam- dwutygoaniowa 
przerwa w  obradach sejmowyiab 
prawdopodobnie nie nastąpi, wobec 
przedłużającej się dyskusji nad spra 
wami bieżącemu

DYMISJA GEN. CZIKLA.
. (Teieionęm od naszego koresiJ 

Warszawa, 12. marca.
(J) W  cią£U nafrbliższych 24 gc- 

dzhi oczekiwane jest zatwierdzanie 
przez Min. spraw wojsk, dymisji 
gen. Czfkiela w  związku z wyro­
kiem sądu generalskiego, .który 
zdyskwalifikował Gzikiela iako do­
wódcę.

PODROŻENIE KOLEJI LOKAL- 
(Telefonom  od naszego korespdndełuaj.

Warszawa, 12. marca.
OProcz ogółfaer Podwyżki tary­

fy osobowej i oagażowej na pol­
skich kolejach państwowych, wcho­
dzącej w  życie z dniem 16. mai ca 
br., a obowiązującej także na 
wszyistioch normalnotorowych ko­
lejach lojalnych, otojącjch pod za­
rządem Państwa^ zaorcwufea sąę 
ńowa specjalną podwyżkę na nralu- 
polskich kolejach
rządizenie MmiateestWa kójeji ż ę l .  
postanawia, że wszystkie eony 
przejazdowe i przewozowe oraz o- 
.płaty zawarte drugiej iczęści tary­
fy, a ooecnie podwyższone, stosują 
się do mał^tol^lch kolei z 59- 
procertows podwyżką. Ootąd od­
pada więc jednolitość opłat, któba 
w dziedzMe yomunfta^ osubowfej 
r  bagażowej panowała na wszyst- 
kicli normalnotorowych liniach k >  
lejowycl.

MUSSOLINI ZATW1FPDZIŁ PO ­
ŻYCZKA DLA POLSKI.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa; 12. marca.

„Rzeczposipolita“ donos5 z Rizy- 
mu, że Mussołini zaitwieidził akt, na 
podlstawie którego Włochy udzielą 
Potsce pożyczki przez Bank Polski 
w wysokości 100 mihonów lirów. 
Pozyudęa spłacana bedzie w  2  ra­
tach i oprocentowana ha 7.

N/.oTiw/ci a,iny zjazd  S o w ie t ó w  
b k ło r js k ic h .

Moskwa. Tel. G. ° .  12. bm. Odbędzie 
się w  Mińsku Litewskim  hadzwyczajny 
ziazd sowietów po* lększonej Białorusi. 
Zjazd ma mieć charakter uroczysty  O- 
becni będą m iędzy innymi Kaleniu, spo­
dziewany j^st prz; 'jazd Dabah i March­
ie „ .skiego. Zjazd w ybierze władze na­
czelne powiększonej republiki h ia ten - 
slciej, a będzie w osó le  pierwszym zjaz­
dem po dokonanie rozszerzenia teryto­
rium Białorusi.

l̂iepzii-Sintys;]ł ifakodop“ :
cesjowuqego urząozonego zakładu 
"oszukuje i^. Zgłoszen ia ood -łkarz* do 
Biura dz en. Schesera. ieasaź Hat satania.
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H O  dał żuiiie r a z i l i  —  
kulą rewolwerową.

W arszawa, 12. marca.
_ (J) W  mieszkaniu małżonków Kwie­

cińskich w. W arszaw ie rozegraj się 
dzisiaj zagadkowy -dramat. W  godzi- 
i&ach. ramiijjch w  ńaijillu z im ow aliym 
przez ̂  małżonków K wiedńskieh roz­
legł się odgłos strzału rewolwerowego. 
P rzyb y ły  lekarz Pogotow ia  zasaaił leżą­
ca na łóżlteu całą niemal we krwi 28- 
leulią Jńz&ę Kwiecińską. Ranna była 
w  stanie bezprzytonm ym , wobec czego 
cd wieziono ją do szpitala. Pohc.ia prze­
słuchają męża, z którego zeznań wyni­
ka, żt, /ona jego popełniła podobno sa­
mobójstwo. Kwieciński opowiada, że 
ŻJT ze swoją żoną w ostatnich tygo­
dniach w  niezgodzie. Tłem niejporazW- 
m.-eu była zazdrość, do .której powód 
dawała jakoby żoaa jego. Od: sześciu 
tygodni Kwieciński nie mLszikal już 
wspóinie z żoną, z którą miał czw oro 
dzieci, ale przeniósł się do mieszkania 
rodziców. P rzed  kilku ' d ite n i o trzy ­
mać mial kartkę od żony z w ezw a ­
niem o przybycie. Na skutek tego w e­
zwania przyszedł w ieczorem  do miesz­
kania żony i pozostał tam przez n o t 
Rano Kwieciński usłyszał strzał w sy­
pialni 1 fcuplUził żtłńę rtieprzynOmną,.
Ta odpowiedź Kwiecińskiego wydala 
się władzom  nie dość przekonywującą. 
WTib-ec czego aresztowano go. Do a- 
lesztowania tego przyczyn iła się także 
siostra denatki, k tóia  podała, że Kwie- 
Aiństó zażąd-ał tld żony swej i< JLcze 
Przed dwoma miesiącami zgody na/roz­
wód, a gdy mu ona odinówiia„ m-iał 
odpow iedzieć: Nie chcesz, to ja ci sani 
dam rozwód. t

Dostał nożem n  serce 
lecz dolej pił piwo.

W YJAŚNIONA TRAGEDJA PIJACKA  
W  S7YNKU BUCH STABA. _  ŚMIER­
TELNIE RANIONY NAJSPOKO iNIFJ 
ZE SW O IM  ZABÓJCĄ W YSZED Ł NA  

ULICĘ I TAM  SKONAŁ.
Lw ów , 13 marca. 

UD Sprawa morderstwa w szynku 
Ręjhstaoa przy  uJ. Gródeckiej 44 zo­
stała wczoraj wyjaśniona i dzięki c- 
ncrgicznej akscii kom. *  terskfegio i 
wywj. Rdja -i Malaiwskiego, sprawek 
zostali ujęci. I tak: aresztowano toka­
rza niejakiego Tadeusza Wlnikilera i 
murarza M ichaia Kosyka, k tórzy  to w 
tow arzystw ie  śp. Szkopa bawili w 
szynku Buch s ta j a.

Kosyk zeznał, że idąc ulicą Gróde­
cką w  tow arzystw ie  śp. Szkopa, spot­
kali W hjkiera, k tóry zaprosi! ich na 
wódkę. Zaproszenie to obaj przyjęli i 
weszli do szynku, gdzie zupełnie spo­
kojnie się zabawiali. O koło gedz. 5 
W inkler posprzeczał się ze śp. Szkopem 
o  cygarniczkę, a ponieważ mieli oni 
m iędzy sobą jakieś nie wyjaśnione bli­
żej ipjoracbitnikii. W inkler w  jednej 
chwili wyciągnął scyzoryk i pchnął nim 
Szkopa w  okolicę serca.

. Raniony wypił jeszcze do końca pi- 
^o , poczem wstał i razem wszyscy 
dyszli na ulicę. Tutaj Szkop uszedłszy 
3 kroki, runął na ziemię. Na ten w i­
dok W inkler i Kosyk zbiegli. PrzesiW- 
°bany Winkler d'o czynu swego nie 
Prsynaje się, tłumacząc się pijaństwem.

Bucbstabową po kilkugodzSmuem 
Przytr^ignanżu w  aresztach wypuszczo- I 
no na wolność.

ZA LIC ZK A  n a  p o ż y c z k ę

W Ł O S K A . 

lełtppnoassKWi ofltezsnn po manojapj.)

W a r s z a w a ,  12. marca.
(J,) W  najbliższych dniach ocze- 

wntFwu do kasy skarbowej 
Pierwszej zaliczki na pożyczkę 

Zaliczka ta przynieść ma 
i<ntUkadJSieSłłt milionów lirów- 

tej pożyczce cały Plan sana- 
1V **• Grabskiego, można uwa- 

. ■Okowicie udany, albowiem 
ńeniądzę/ % tej pożyczki będą słu­

żyły  do pokrycia nieprzewidzia­
nych deficytów.

88 m l E j a r d ó w
przskroczyła akcja „Gazety Poranrej“ na 

rzecz subskrypcji Banku Polskiego.
Na zaproszenie p. DUZINKIEWICZA sitbskryftmyał p. Artur Bi- 

SCHOF 5 akcji w  Poi. Banku Przemysłowym.
P. Dr. Zygmunt RUGKER na zaproszenie p. D L zjjNKIEWICZA 

subskrybował 2 akcje i zaprosił 4o dalszej subskrypcji i jednania sub­
skrybentów p. Tadeusza HOFLJNGERA, przemysł, we Lwowie i p. 1. 
LOW1EN5TŁINA. kierownika fab:yki konserw we Lwowie.

P. J. REISS, który subskrybował akcje B. P. na łamach „Gazety 
Por.“ zaprasza dodatkowo dr> dalszej sufoskrypw i jednania subsk ry- 
bemtów p. Zygni- KOSTKIEWICZA, wł. dóbr, Dyr, Zajadu  Nowodwór 
p. D. BAUERA, Dyr. Banku „Sani\)pomp<'“ , oraz p. MRAZKA, dzierż, 
d(jfbr w  Chodaczko-wie.

Pp. LANDES I SCHONHOLZ, właściciele kawiarni de la Paix, 
nufoskrypują w Banku Schutza i Chajesa po ? aa, . B. P. #

KOMERCYJNY BANK SPÓŁDZIELCZY, ul. brajerowska 12. na 
zaproszenie BANKU HANDLOWEGO we Lwowie subskrybuje w  Ziem. 
Banku Kred. 1 akcję,

Firma STAND I KALISGH na zaproszenie firmy Gabryel ST ARK, 
subskryibuje 2 akcje w  Banku „Unji“ w « Lw ow ie i ^apiasza. pp. S. M- 
SCHA, właśc. składu futer we Lwowie, ul. Hetmańska i p. G. N. SIN- 
GERA, właśc. składu futer, ul. Krakowska 24.

P. Zuzanna KOZAKOW A na zaproszenie P. W ł. BRYLANSK1E-
GO subskrybuje w  Pol. Banku Przem. 1 akcję i zaprasza do dalszej sub­
skrypcji p. Annę LAST O WIĘCKA, Dwernickiego 12. i p Marię KOLI- 
SCHERÓWNĘ. Zybłikiewicza 5.

Dr. Art. LILIEN, Wicedyr. Banku „Unii" we Lwowie cLbótarytwiie 
na zaproszenie p. Red. KONARSKIEGO 1 akcję w  Banku „Unii“  i zapra­
sza Wicedyr. MEIiRElRA z Banku „Unii'1 i M. SCHNELTA, prok. Ban­
ku „Unii“ .

P. inż. Stefan POCKH subskrybuj w  P. K  KL P. 1 akcj» I zaprasza 
p. prof. dra inż. Zygmunta M O TYL ĘWSKIEiGO, N ow y Sw ar 8, dra 
Henryka JUJ3Ę, u!. H. Modrtzejewsttsej 11 a, p. inż. Wład. POCKHA, 
ul. Gródecka 83 ! W SZYSTKICH iNZrN IERÓ W  P. Kol. P-, Dyr. Lw.

P. dyr Leojł. KLAPP, wicedyri Ski Akc. W yd sribskr/tuije 1 aiccję 
w  A. B. Z. i zaprasza do dalsze#' subskrypcji: p. Jana PUCHAL­
SKIEGO, dyr. Targów! \¥schodx.„ p. Alfreda ALT5NBERGA, wiyid. we
Lwowie i p . dra Emila SCHMORAKA, adw. kraj.

P. LINKE, dyr. firmy JBcia ‘GzeczuwLczka" na zaproszenie p. 
GANCA subskrybuje w  P. KL K. P. S akcji i z^piasza do dalls^ej sub­
skrypcji i jednania subskr.: p. RABIN0W IC7A, ul. 3 Maja 10, zastęp, 
firmy „Chroń" w  Białymstoku.

Związek OBROŃCÓW  LW O W A  (z listopada l9l8 r.) subskrybo­
wał 6. marca 1 'akcję Banku Polskiego w  P. K. K. P. we Lwowie 
i w zyw a wszystkie inne TO W AR ZYSTW A  i podobne ZW IĄZKI do 
subskrybowania i jednania dalszych subskrybentów.

Lista dotychczasowych subskrybentów.
123) P. Artur Bischol ! 5 akcji
124) D-. Zygmunt Rricker 2 akcje
125) Pp. Landes j Scnoeńherz 4 aKc.ie
126) Komerc. Bank Spółdzielczy 1 akcja
127) Firma Stand i Kaliscb 2 akcie
128) P. Zuzanna Kozakowa 1 akcja
J 29) Dr. Art. Liiien 1 akcja
130) Inż. Stefan Pockh 1 akcja
131) Dyr. Leop. Klapp 1 akcja
132) Dyr Linke 5 akcji
13?) Zwią|ek Obroriców Lw o^a 1 akcja

Razem 24 akcii
Poprzednio ___L70 akcji

Ogółem 1 494 akcji
c z y l j  88.920,000.000 Mkp.

P. R. 0. m
LW Ó W  OTRZYMA SAMOISTNY ODDZIAŁ P. K. O. —  OŻYWIENIE DZIAŁU 
OSZCZĘDNOŚCIOWEGO. ZAPOWIEDZIANE KREDYTY Dl A RĘKODZIEŁA.

Konferencja w Izbie "handlowe! i przemysłowej.

ILwów, 13 marca: 

Cjp.) Sprawa funkcjonowania P. K. O. 
była przedmiotem konferencji wczoraj 

wieczorem w  Izbie handlowej i przemy­
słowej z inicjatywy Zarządu P. K. O. w 
W arszaw ie  z ramienia którego przybyli 
delegaci pj. Szczudle i Dura.

P o  zagajeniu przewodniczącego' wice 
prezesa Izby p. Thoma, referent p. Dura 
przedstaw ił działalność tej instytucji w 
ciągu kilku lat ubiegłych stwierdzając, 
że praca (a w danych warunkach eko­
nomicznych była niezwykle utrudniona, 
jednakowoż reiereiit w j  kazał na podsta­
w ie cyfr, że obroty P. K. O. otl roku 1920 
ftaie sie zwiększają procentowo tak, że

w  r. 1923 wynoszą już 50— H)% bank­
notów , będących w obiegu. Dla ułatw ie­
nia sprawności obrotów  P. K. O. idzie 
drogą decenualizacji i stworzyło iuż 

oddziały w Poznaniu, Katowicach i w 
Krakowie.

Utwoizenit samoistnych oddziałów 
we Lwowie, Łodzi i Wilnie jest w 

tokn.
Działalność P. K. O. utrudnia również 
brak ogólnego ustawodawstwa czeko­
we-go.. ■— Dział oszczędnościom v  dotych­
czas nie mógł należycie się rozw ijać z 
powodu dewaluacji. Z chwilą S p row a ­
dzenia tam 6% biHiów złotych dział ten 
się ożywia, tak. że od maja z. r. wyda-

\

no Już około 29 tysięcy bsląźcczte, a o- 
bec.de obrót, oparty na złotych polskid*1 
pozwala mieć nadzieję, że P  K. O. p rzy­
stąpi także do spełnienia sw ego zada- 
iiia, jako instytucja kredytowa.

Po referacie p. Dury rozw inęła sięt 
dyskusja; w 'której m ówcy pp. Kolischer, 
dr. Ihnatowicz, Sudhof, W asser, dr. Ru. 
sker, W łieĘ  dr. Wasung, prez. Neumaun 
i iani wypowiadali

ostrą krytykę dotychczasowego 
łunł i  .no. ania P, K. O., 

zarzucając jej m iędzy Lnnerni brak spra­
wności. narażający publiczność na wiel-, 
kie straty. Dr. W au ing podniósł specjal­
nie tarcia, jakie istnieją m iędzy P. K. O. 
a M inisterstwem Poczt.

-Radca Szczudło w  odpow iedzi na za­
rzuty przyznaw ał braki w  funkcjonowa­
niu P. K, O. i tłumaczy! przyczyny. Z 
oświadczeń r. Szczudły wymienić nale­
ży, iż  już z wiosną P . K. O. ma przystą­
pić do budowy własnego gmachu wc 
Lwowle dla otworzenia tu osobnego 
oddziała, oraz, że P . K. O zamierza o . 
tw orzyć  jak najwydatniejszy kredyt cha 
rękodzieła, które nie może Korzystać z 
kredytów P. K. K. P.

5  -------— *  '

,landa pijaitóm, 
ś n M ig m ii  benzyną".

TAKIE KOMPLEMENTY SŁYSZĄ 
MINISTROWIE w  PARLAMENCIE 

CZESKIM.

(TeHefonem od naszego koicap.)
W atuawa, 12. marca. 

(J.) Z Pragi telegrafują, że ujaw­
nione w  ostatnich czasach korupcje 
odbiły się rozgłośneiai echem na po- 
siedzeniu czeskiego zgroiC dzet.ui 
narodowego. Padały w®zusłaj*u o- 
krzyki: Predz z rządem1! Śmierdzi­
cie benzyna! Członkowie reąjdu 
przysłuchiwali się tyin hałasom 
Lairdzo zdenerwowani, a w  końcu 
opuścili puSiedzenR. Zewsząd woła­
no: Okfcjlcie 200 tys. koron! Poseł 
słowacki Juryga krzyknął pod adre­
sem iząou: Banda pijaków!

ANGIELSKA „BŁĘKITNA KSIĘGA", j
(Teielooem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. maTca. 
(J.) Rząd angielski zapowiada o- 

gtOszenid ‘błękitnej księgi, dotyczą­
cej konferencji międzykoalicyjnej w i 
latach 1922 i 1923

Z TEATRU.
(Wznowienie „Upiorów" II. Ibsena. 
— Gościnny występ Wandy Siema-

szkowej).

Lwów, dnia 13 marca.
Powiedzmy to sob,e szczerze: 

„Upiory “ H. Ibsena nie straszą już 
nas tak, jak przed laty, nie wywołu­
ją już tego dreszczu, na którym u- 
miał tak mistrzowsko grać Osw«ld 
Adwentowicza. Cóż się stało? aibo 
jesteśmy tak zblazowani, że n?wet 
rozmiękczenie mózgu na scenie nie 
robi już na nas wrażenia, albo tę­
sknimy tak bardzo do czystego pię­
kna, że odwracamy Się dziś z nie­
chęcią od bagn? ludzKiego na scenie. 
A może, jak sprężyny ze starej ka­
napy, wylazły nareszcie organiczne 
wady dramatu Ibsena, a więc pewr.a 
leniwość akcji, soiiteryzm ojalo- 
gów, sucha profesorska pedantycz- 
tiość roboty scenicznej? Niech każ­
dy sobie odpowie, jak chce na te py­
tania— świeża analiza krytyczna je­
dnego z najpopularniejszych drama­
tów Ibsena, niema w sobie mc po­
ciągającego. Dlatego przejdźmy ob­
razu do wykonania „Upiorow na 
scenie Teatru Małego. Był to prze- 
deW.śzystkiem Wieczór Wandy Sie- 
rnaszkowei, fej wielkiej artystki, któ 
ra na firmamencie polskiego teatru, 
święciła niegdyś, jak gwiazda o bla­
sku oszałamiającym.
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1863-1924 Na dochód Tott. ucżestn. powstania 
1863 r. odbędzie się staraniem  korpusu 
ofic. załogi lwów. we wtorek 18 marca 
br. w salach Ogniska cfic. ui. Fredrę 1.

Czas ma swoje prawa. Szalona 
Jfałka zmieniła się ,w dostojną szam- 
toł&ńową Alwing. Jakaż to śliczna, 
naturalna .przemiana aktorska! Czar, 
uroda, temperament, blask bujnego 
życia stopiły się obecnie w kryształ
0 bezcennej wartości: w  uczucie, 
głębokie, jak śmierć —  wirtuozostwo
1 brawura ustąpiły miejsca tej cudo­
wnej, szczerej prostocie, która jest 
najwyższym tonem sztuki aktorskiej. 
'Jej szambelanowa Alwing to nie by­
ła kreacja aktorska, ale coś przedzi­
wnie żywego, ocreitaśącegG krwią 
serdeczną — ciepło głosu, natural­
ność gestykulacji, cudowna gra o- 
czu i twarzy zlewały się w  całość o 
czystych linjach najwyższego pię­
kna. Od czasu niezapomnianej Go­
styńskiej nie widziałem takiej dru­
giej matki na scenie. Po tym należ­
nym hołdzie dla wielkiej sztuki Sie- 
inaszkowej przejdźmy do reszty ze­
społu. Pelinski z początku niepewny, 
jakby szukający należytego tonu, 
przygnieciony żywem jeszcze wspo­
mnieniem najlepszego z* warjatów 
na scenie Karola Adwentowicza, 
wgrał się w trzecim akcie w  krea­
cję Oswalda i odniósł piękny i za­
służony sukces za swoją zbożną pra­
cę. Trzydziestoarkuszową rolę pa­
stora opracował Locbman z pietyz­
mem, dla którego nie mam dość 
słów pochwały. Stworzył też do­
skonałą po aktorsku kreację, za któ-, 
rą warto dać buzi temu usuwanemu 
niesłusznie w  cień artyście. Nie za­
wiódł pewny talent Michuowskiej w 
należycie narysowanej sylwetce Re­
giny.

Jeden tylko Czaki, nie potrafił 
w y jś ć  po za poprawność i nie wyko­
rzystał należycie jednej z najlepszych 
ról charakterystycznych całego te­
atru Ibsenowskiego. Zamiast demo­
nicznego, chytrego, plugawego pija­
ka. dał typ poczciwego niedołęgi i 
safanduły. Reżyserja i wystawa bar­
dzo staranne-

Henryk Zbierzehowski.

Falangi t a m ę
oto szeregi sowiECbicti czertów.

Tyle lat pławił s p w brwi i obropnościacli, aż 
ibi kmmt opary uderzyły na

KOGO DOBIERANO NA KATÓW CZEREZWYCZAJEK? —  PO  
CHIŃCZYKACH I ŁOTYSZACH ,JKURSIŚCI“ CZYLI KADECI AR- 
MJF CZERWONEJ. -  CHOROBY UMYSŁOWE. SZERZĄ SIĘ MASO­
W O WŚRÓD CZEKISTÓW. -  PIERWSZA PARTJĘ WARJATÓW  

W YSŁANO  NA KURACJĘ DO SANATORJÓW NIEMIECKICH.

. (Oryginalna korespondencja „Gazety Porannej".)

Pogranicze sow., U. maTca. 
(L.) O ciekawetłf -zjawisku, po­

wstałem na tle okrucieństw katów 
lx>lszewridriehj donoszą ostatnio z 
Moslkwy i z innych siedzib „czc- 
rezwy czajki":

Mianowicie wśród czekistów 
stwierdzono
masowe zachorowania umysłowe,

przyczem znaczna część czekistów, 
szczególnie z  pośród tych, którzy 
wykonywali egzekudje nad uwię­
zionymi „kontrrewolucjonistami", . 

zwariowała i cierpi na okropne 
halucynacje.

Ciągle ich prześladują upiory zgła 
dzonych ofiar, żądające zemsty za 
niewinnie przelaną krew.

Uczeni psychiatrzy rosyjscy w 
ten sposób tłómaczą to zjawisko:

z la^p-anyjn współudziałem pp. Turczyno- 
wej i śpiew), i&otskfcgo (śpiew ), Drohorci- 
re -kiego (w io lorcze'aj i o f ić  drużyny śpie­
waczej ped kierunkiem mjr. Srymor.ow cza. 
Początek o godz. 20-tej. -  Bilety ttsłępu po 4 milj- 

Po koncercie zabawa towarzyska

czerń wysyłano ich przedtem „dla 
uzyskania wprawy;" na takie egze­
kucje jako widzów, a następnie, ipe 
zahartowaniu, powierzano im jpr-ac 

samodzielną.
Do tego samego celu również 

często
używano biurowych urzędników

czekistów, Łotysz ów i Chińczyków 
zaś stopniowo zwolniono.

Otóiż wśród łych „niezawodo­
wych morderców “ zaczęły się sze­
rzyć masowe wypadki obłędu, któ­
re ostatnie przy&rały takie zagra­
cające rozmiary, iż rząd nie na 
żarty musia* się zaopiekować ofia­
rami. Początkowo projektowano, by 
pozbyć się tych warjatów’ w wła>- 
ściwy sowietom iposób, a to miano 
rozstrzelać ich, aby zatamować dal­
szy wzrost psychozy- Zastanowiono 
się jednak nad tem, iż takie usunię­
cie chorych czekistów może w y­
wrzeć niemiłe wrażenie wśród lud­
ności, a ponadto osłabić „chęć do 
pracy"1 u nowych kandydatów. 
W ówczas zad ecyd owa to. by w szy­
stkich tych 

warjatów wywieźć do Niemiec, 
W  tym celu 'już wynajęto w  polud. 
Niemczech specjalnie dogodnie urzą­
dzone sanatoria, gdźie chorzy ćze 
kiści mają „odpoczywać" no swe? 
krwawej pracy. Pierwszy transport 
.nerwowych" w liczbie 50 osób 
już wyjęcitał z Moskwy do Niemiec 
w  towarzysłwie ,,czerwonych" sa­
marytanek.

W  ciągu ostatniego rdku charakter 
czynnych czekistów (raczej mó­
wiąc: katów) znacznie się zmienił. 
Podczas gdy w pierwszym okresie 
panowania bolszewików rolę kató.w 
Piastowali przeważnie Łotysze i 
Chińczycy, albo tez masowe roz­
strzeliwania wykonywali nałogowi 
kaci —  najmici, ostatnio ten „hono­
rowy” urząd oddano w ręce ,,Pew­
nych komunistów*', mających w  ten 
bestjalski sposób udowodnić swą 
wierność ustrojowi sowieckiemu.

W  Piotrogrodzie «p., 
masowe egzekucje wykonywali 

„kuąsanci”,
IŁ uczniowie kumów dla przygoto­
wania młodych oficerów armji czer­
wonej. W  iiinyich miastach te misję 
powferzamo „kamsaniołcom", przy-

DZIŚ W CZWARTEK WIELKA PREMIERA W KINIE I tE W  
BOMBA HUM O R U! N A JL E P S Z A  O W E C J A !
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NARZECZONA Z AUSTRALJI“
Rekordowy film ten będzie w ie T ą  niespodzianką dla Szan P. T. Pubiiczności, jest 
bowiem  pod  względem  reżyserji, wykonania, techniki, pom ysłowej sytuacji i n iepo­

spolitego humoru niedościgniony -,v tym sc onie. 3041

I  EON PE R U TZ  i P A W E Ł  FRANK.

Cud Mama Singha.
Rłstoria atefn-awdopodofm*.

Ttam. J. Stycz.

(Ciąg dalszy).

— „Tik Paluga" — powtórzył 
baron z lekkim dreszczem

— Sam sobie muszę powiedzieć, 
że mój wniosek może być tylko w y­
mysłem i należy szukać innego w y ­
jaśnienia. Nigdy dotąd nie udało się 
przewieźć żywą „Tik Paluge“ do 
krajów leżących w  naszej szeroko­
ści geograficznej. Nie znamy też do­
kładnie chemicznego składu jej tru­
cizny. Możliwe więc, że Hindus zo­
stał zakażony jakąś trucizną, która 
przypadkowo podobnie działa jak 
ukąszenie „T ik (Palugi“ .

— Nie powiedział baron swym 
cichym głosem — pana pierwsza 
diagnoza była słuszna.

— Jak to pan rozumie?
Baron ujął ramię Hindusa i 

wskazał na dwa czerwone punkciki 
powyżej łokcia.

— Niech pan spojrzy — wyszep­
tał -  tu go ukąsiła.

— Kto? —  krzyknął zdumiony 
lekarz — kto go ukąsił?

— „Tik paluga" — powiedział 
baron, drżąc. \

— Ale to jest wykluczone, żeby 
taki wąż znalazł się w  Europie.

—  Czy chce go pan widzieć, pa­
nie doktorze? — zapytał baron.

—  Nie, to szaleństwo. Tak samo 
prawdopodobnie mogłaby mnie tu

w  ogrodzie pańskim uciąć mucha 
„tse-tsc", zaszczepiając mi zarazek 
śpiączki —- upierał się doktór, krę­
cąc z powątpiewaniem głową,

Baron zbladł, jak trup.
— Na Boga żywego, czy są tak­

że takie muchy na Ceylonie? — w y­
jąkał.

—  Na wyspie Ceylon? naturalnie, 
nazywa się „Glossina sanderi".

—- Filipie —  wrzasnął baron prze­
rażony — Filipie! Baronówna nie 
może wiece; schodzić do ogrodu!

— Co partu jest, panie baronie, 
co to za szakme pomysły? Przedc- 
wszystkiem jest -, Glossina sanderi" 
z Ceyloflti zupełnie nieszkodliwą i 
niegroźna krewniacżką afrykańskiej 
„tse-tse“ . A zresztą w  jaki sposób 
mogłaby się ona wogółe dostać do 
pańskiego ogrodu?

— Filipie —  powiedział baron 
bezufetudęcznię do wchodzącego lo­

kaja. — Przynieś z palarni kosz, 
stojący koło kominka.

Stary sługa znikł i wrócił za 
chwilę, niosąc w' wyciągniętej ręce 
z gestem obrzydzenia i trwogi czwo­
roboczny żółty wyplatany koszyk.

Baron podniósł nakrywę koszy* 
ka. i .

— Tu leży — powiedział — przeT 
chwilą zabiłem go.

Lekarz ostrożnie sięgnął do wnę­
trza kosza. Wyciągnął martwego 
węża. Zręcznie '.przesunął między 
palcami ciało, głowę położył na dłe-' 
ni i badał rysunek na czole węża. 
Potem wrzucił go z powrotem do 
koszyka.

— Nieprawdopodobne — powie’  
dział — jest to w  istocie „tik pałiiga" 
Gzy pan ja sam zabił? Natychmiast 
l>o 'ukąszeniu ogrodnika?

Baron skinął głową.
— Ułam Singh przywiózł ją z 

niidji.
— Trzeba się wciąż uczyć odno­

wa —  powiedział dr. Kirchetsen. — 
Zdaje mi się, że Hagenbedk ostatnio 
tisiłówał sprowadzić „fik paliigę" 
na skutek zamówienia z  berlińskiego 
zwierzyńca. A le podczas drogi, 
gdzieś koto Messymy zdechł wąż. 
Zadziwiające, że pańskiemu ogrod­
nikowi udało się przez całą drogę

Dr* Fryc?eryk FEśTZER
6rd. w  chorobach wewnątrz. i dzieci oć 

godz. 3— 5 po poł.
f w ów . ul. B atorego  3 4 ,1. i*.

A ysten t U n iw ersy t. kliniki ch o ró b  
skórnych  i w en eryczn ych

Dr. H. M IE R Z E C K I
podjął z powrotem  ordynację przy

ul. B a to rego  £ 2 . 3593

utrzymać „tSk pafugę" przy życiu. 
Czy pan baron wiedział, że Hindus 
posiada tak niebezpieczne zwierze?

— Przed godiziną jeszcze nie 
mułem o tem pojęcia —  odpowie­
dział baron. — Ale, jak pan znajdu­
je sta/n pacjenta? Natychmiast po. 
katastrofie za strzyknąłem mu ,ca!i 
li y  pe rmangamim".

Lekarz wziął tymczasem znowu 
węża do ręki i obserWował go do­
kładniej.

Jak długo bawi ogrodnik w 
domu pana barona?

—  Od półtora roku. Przybyłem 
z  nim ubiegłej wiosny z  Indii.

—  T a k ?  — powiedział lekarz i 
spojrzął na barona. —- A wąż liczy 
najwyżej trzy miesiące. - -  Niemożli­
we więc, żeby go przywiózł zc sobą 
ze swej ojczyzny.

Baron spojrzał mu w (Warz 
wzrokiem Zmieszanym i zdającym 
się szukać pomocy.

— W  jaki sposób dostał się wąż 
dó pańdkiego domu? — .pytał lefcarz.

—  Nie wiem —  odpowiedział 
baron i przesunął ręką po głowie 
nad karkiem 'jak gdyby mit badaw­
cze pytania lekarza sprawiały fe y -  
czny bóL P*

(C. d. a j.

/
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BUNDOWCY NAZBIERALI 
DOLARÓW.

Warszawa. 11. marca.
O.) ..Agencja IVarsovia“ donosi, 

że dedcgat „Bundu" wysiany w  ce­
lach agitacyjnych do Ameryk: zdo­
ła! uzyskać 29.860 dolarów. Z jpo- 
wyższą swna wybiera sie z poWro- 
tem w drogę do Warszawy.

k a r j e r a  v e n iz e l o s a  s k o ń c z o n a .
Ateny. T d . Q. P . P o  odjc/ddc Ve- 

nizelosa nastąptf rozłam  w  jego strom.i- 
ctw łc N aw et jego  przyjaciele, którzy 
do ostatka trzym aj się Jego wskazówek, 
ubolewają, że  Venizeios ok i/at eh wie.i- 
ność 1 s in tcść w  szczególności co do 
lewe.4II re ’ rbUkl. K iedy  V eateeLs ws a- 
dał wa okręt, b y j bardzo przygnębiony, 
a k iedy kilku jego zwolenników w y ra ­
z iło  przekonanie, że  spodziewają się nie­
zadługo 3®*° Przyjazdu do Grecji, sta­
nowczo za w zeczy l tętnu. Uważaj a po­
wszechnie, że z  chwHą wyjazdu skoń- 
4tfł V«tózelos swa karjerę polityczna.

Nu winy z Przemyśla. |
ZE SCENY I ESTRADY.

,,url~grr, operetka w 3 aktach P. 
Unckeco, odegrana na scenie „Fre- 

dreum**.
Przemyśl, w  marcu.

2. bm. .odegra! zespól tut. „Ere- 
dreum“ znaną operetkę wiedeńską 
„Gri-gri“ . A że Przemyśl lubi ope­
retkę, więc ,,Fredreiwn“  ma sukces 
finansowy zapewniony. Wrażenie 
z przedstawienia nader dodatnie. Z 
wykonawców należy wymienić na 
pierwszem miejscu p. Stupnickicgo, 
który w  roli konsula podoba! się o- 
góhne Bardzo dobry był p. K. Bur­
natowicz w roli króla. Jego dowcip 
i swolboda na scenie w yw ołajy bu­
rzę oklasków na widowni. Również 
P. Jan Styli w  roli lrnprcsarja spi­
sał się dotbrze. Doskonalą ipa-rę stwo­
rzyli na scenie pna Laciiówna i p. 
Liebich. W  szczególności na uwagę 
iasfugiłję piękny głos pny Lachów- 
ny. Rolę „Ori-gri" odtworzyła pui 
Gaucarzowa, która posiada piękny 
głos i dobre warunki sceniczne 
Również p. Łańcucka grała bardzo 
pięknie. Ghóry, dekoracje, oraz e- 
wolucje taneczne wykonane pod re­
żyseria węgierskiego baletmistraa p.
J. YardliBego wypadły znakomicie. 
Operetką dyrygował umiejętnie p. 
iniż. Fischer. ,.Fredmun“  powtórzy 
„Gri-gri" kilkakrotnie.

KLĘSKA NIEZWYCIĘŻONEGO  
ZBYSZKA.

Warszawa, 12. marca- 
O.) Z St. Lais donoszą, że zna­

ny i niezwyciężony 'zampion Pol­
ski Cyiganiewicz został pobity dwu­
krotnie przez Jona Staekkera. 
Staekker zwyciężył Cyganie wiozą 
za pierwszym razem w  ciągu 15 
minut, za drugim w  ciągu 13 minut 
10 sekund. W  czasie pobytu Cyga- 
niewicza w  Ameryce rlkt go jesz­
cze nie zwyciężył, jest to dopiero 
pierwszy wypadek.

DZIEWCZYNA SPŁONĘŁA ŻYW ­
CEM.

(Telefonem od naszego koresip.)
Warszawa, 11. marca. 

(J.) W  Pelplinie zdarzył się 
wstrząsający wypadek. Żona miej­
scowego piekarza Hintza natarła 
spirytusem ciało swej 15-letniej cór­
ki, chorej na wyrzuty skórne. Po 
chwili dziewczyna zbliżyła się w  
bielipnie do rozpalonego pieca i mo­
mentalnie stanęła cała w płomie- 
■wach. Rzucono się natychmiast na 
rainmek. ale mimo wszelkich zabie­
gów nieszczęśliwa zakończyła ż y ­
cic W okropnych męczarniach.

Zmiany w  ustawie o ochronie lokatcraw.
Warszawa. Tel. G P. Senacka komi­

sja prawnicza na wczorajszem  posiedze­
niu rozpoczęła obrady nad projektem u- 
s taw y o ochrome lokatorów . W  art. 2 
postanowiono dodać, że w e wszelkich 
budynkach, będących własnością pań­
stwa, w y ję te  są z pod ochrony ustawy 
pomieszczenia zajęte przez sklepy, re­
stauracje i spółki akcyjne. W  sprawie 
wolnych unlow postanowiono, żc sq do­
puszczalne co do wszystkich mieszkań. 
Do opłat dodatkowych (św iadczenia) 
w łączono wydatki na opłacenie ubezpie­
czenia nieruchomości od ognia. W  aft. 
11, w ustępie dotyczącym  sublokatorów, 
dodano, iż z góry przew idzianą p rzy ­

czynę wypow iedzenia mogą stanowić 
u ietyiko zdarzenia, mające doniosłe zn a . 
czenie dla właściciela mieszkania, - lecz 
również wszelk ie okoliczności mające 
doniosłe znaczenie dla obu stron. W  ra­
zie uchwalenia przez Senat wielu w aż­
nych poprawek, jest rzeczą wątpliwą, 
aby, jak było przew idziane, ustawa mo­
gła wejść w życ ie  dnia 1. kwietnia Li. r., 
wobec czego podkomisja proponuje zmia 
nę ostatniego artykułu projektu, aby u- 
stawa obow iązyw ała  od 1. miesiąca na­
stępującego po jej ogłoszeniu. Gipsów si­
nic nad poprawkami zgłoszonemi przez 
członków ketnisji prawnicze), odbędzie 
Się we czwartek.

W oczekiwaniu powodzi.
Warszawa, Tel. G. P. Na w czora j­

szem posiedzeniu Sejmu po odczytaniu 
interpelacji doniósł marszałek o złożeniu 
mandatu przez posła W aw rzyń ca  S iel­
skiego i wycofaniu projektu ustawy o 
oigauizacji w ładz wojskowych. Następ­
nie zreferowano nowelę do ustawy o 
organiiacji w ładz dyscyplinarnych, po­
czerń przystąpiono do dalszej rozprawy

Willa 8 8188188 V
Warszawa, 12. marca. 

(.1.) W ałka o bożnicę doprowadziła 
wczoraj do strzelaniny, która n«l
szczęście nie imała k rw aw ego  wyniku. 
P rzy  ul. Celnej rmcści sic bożnica nimi 
dorwana przez niejakiego BUtobaurtta. 
W łaścicielem  domu, w  którym  znajduje 
się ta bożnica, jest Antoni K aczorow ­
ski, k tóry  wszełkńm sposobami stara 
się pozbyć tej bożnżer, niezadowolony 
7. tego, że dom jego ściąga z całej dziel­
nicy setki modlących się żydów  Na 
eksmisję nie pocrwala jednak ochrona 
lokatorów . W  ntięidzycssasie BHnbaum

nad ustawą o ubezpieczeniu iw  w ypa­
dek bezrobocia.

Z  kolei uchwalono nagłość wniosku 
w spraw ie przyspieszenia budowy portu 
w  Gdyni i w  spraw ie niebezpieczeństwa 
powodzi. Po. um otywowania tego wnio- 

| sku przez posła Gruszkę, kierownik min.
* robót pub!, ośw iadczył, że wydano już 

odpowiednie zd rad zen ia ,

\

począł czynić starania, aby mu pozw o­
lono na remont bożnicy. Na to nie 
chciał pozwolić gospodarz domu Ka­
czorowski. Gdy mimo to Minimum ra­
zem z dozorcą kamienicy począł c zy ­
nić przygotowania do remontu, p rzy ­
szło m iędzy nim a Kaczorowskim  do o- 
strej w ym iany słów , w  m iędzyczasie 
którei Kaczorowski chwycił za rew o l­
w er i dat kilka strzałów' w  powietrze. 
Sprawa oparła się o poircię. która Ka­
czorow skiego naciągnęła <k> odpow ie­
dzialności.

Stanisławowski Zarzaś Miasta działa,
(Od własnego korespondenta).

Stanisławów, w  marcu 1924. 
(st.) Od czasu, jak objął urz dowanie 

no r y  Zarząd Miasla z Prezes sm Wacła­
wem Chowańcem, losy Stanisławowa za­
czynają się poprawiać. Konstatujemy, iż 
w  .Magistracie wre gorączkowa praca, re­
gulują się sprawy, zaś osiągnięty środek 
ciężkości w  kwestii budżetowej, daje ju i 
pewną gwarancję, że obecnie zmierzać 
będziemy drogą ku stosunkom normalnym. 
Os alnie posiedzenie pełnego Zarządu M ia­
sta, przy udziale nieomal wszystkich ase­
sorów i raduycb, załatwiło wiele ważnych 
spraw, nie cierpiących zw ło k i," głównie 
zaś prowuorjum budżetowe na marzec 
b. r., opracowane przez a,s. Dr. Ferensie- 
wieza, które przewiduje wydatki w  kwo­
cie 85 6J5.000.000 Mkp,. zaś dochody
86.010.OOO.OuO. 7, główniejszych wydat­
ków Wymienić należy dotację Wydziału 
technicznego z kWotą 12 mlłjardów na 
naprawę dróg i postawienie nowych stu­

dzien, oruz 2 nuljardy na czyszczenie 
miasta. Zaznaczyć należy, że, gdy w ubie­
głym mieaiąeu preliminarz przewidywał 
90 proc. wydatków osobowych z wszyst­
kich wydatków, to w  marcu zpadły one 
na 58 pro., przyczem miesiąc lutyutamknię- 
to nadwyżką kasową 16 miljardów Mkp. 
Musimy równocześnie zwrócić uwagę, żc 
obecnie przygotowuje się już obszerny 
budżet na rok 1924, którego wykończenie 
dotychczas było wykluczone z  tego po­
wodu, że nowy Zarząd Miasta objął swe 
funkcje już w  roku bieżącym, zastając ra­
chunkowość miejską w opłakanym stanie, 
czego dowodem jest choćby to, że dopiero 
w  styczniu b. r. zaczęto zakładać księgi 
na rok ubiegły. Mamy jednak nadzieję, te 
Prezes Chowaniec, na którego są obecni 
zwrócone oczy całego miasta, wyzyska 
swą energjęjW  tym kierunku, by pokonać 
wszelkie trudności i  odnieść spbdziewauy 
sukces.

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w marcu br.

Czyszczen ie chodników. W  itr. 6365 
„G azety  Porannej*1 z 3 lótcgo br. ko­
respondent nasz aażwsrł śmłcsznctn po­
uczenie Prezesa Pol-skłeso T c  w. W ła- 
śeidfi realności w Stanisławowie do 
członków Tow., iż w łaściciele realności 
nic mają obowiązku czya&czssrća ińic i 
chottoSków. P o  za.sRjrnięeiu blr/ssgch 
intormaicjt musimy stwierdzić. że  Pan 
prezes Pd. Tow . W łaścicieli realności 
zdaje się mieć zupchią słuszność. Gmina 
bowiem zaasektirowała sic od pono­
szenia odpow iedziakiości za wypadki

na ulicy i w  pewnym  konkretnym w y ­
padku gdy* Tow . asekuracyjne odmó­
w iło  jej wyptat-y premii dla poszkodo­
wanego, k tóry  złam ał nogę pośBznąW- 
szy  się na chodniku, tw ierdząc, że  od- 
powNedziałnośi za  to c iąży  na w łaści­
cielu realności. przed którą żdanzył się 
wypadek,, w ygra ła  spór. ućlowttdnfw- 
szy, że  obowiązek czyszoaaroa ulic i 
odpowiedzialność za  wypadki ną ulicy 
ciąży wyłącznie na GrmnSe a nfe na 
imiych osobach.

Życie artystyczne Stanisławowa! roz­
wija się, z każdym dniem w T. Muz. im.

|  Maferje angielskie na ubrania, płaszcze i kostjumy, po okazyj­
nych cenacii. Import sukna, Pańska 17ą. III. p.

Moniuszki w ystaw ia „Tirayfatę1*, s p r o ­
wadzając coraz to nowych artystów  na 
gościnne w ystępy. Obecnie przyjeżdża 
pni Zamorska i p. Łowczyński, b y  w y ­
stąpić w tej operze. Powodzenie jest za­
pewnione, gdyż artyści ci mają już u nas 
ustaloną markę, Teatr im. Al. lir. Fre­
dry, w p ro w a d za  w najbliższą sobotę i 
niódzielę na afisz dwie perły literatury, 
a to „P ietra  Carusa“  Roberta Bracco ł 
„S ęd ziów 11 W yspiańskiego pod reżyse­
rią pp. Ccpnika i Orwicza. Dalej „W ie ­
czór Trzech  W ieszczów ", urządzony 
przez mtodzież szkolną dla m łodzieży, 
powtórzony będzie w bieżącym tygo­
dniu jeszcze raz, z progmmem zm odyfi­
kowanym i równie do Porowym . W re ­
szcie wspomnieć na leży-o teatrz. „R oz­
maitości" pod dyr. A, Mellera i L. Lud-1 
wikowskiego. którego program ma duże 
powodzenie. Specjalne tryumfy św ięd  
charakterystyczna louplecistka Fetlini- 
Kcwtfuszyftskiu niezrówiłana w swych ty ­
pach i sposobie interpretacji; ogólnie 
podoba się iramorysta Mroczkowski, tan 
cerka Grabowska, pieśniarka Roguska i 
duet akrobatyczny „Okonfs".

Opłaty kopytkow e" obniżył Zarząd 
miasta z dniem 1. bm.. przyczem  w y ­
noszą one dziś od 100.900 —500,000 Mkp, 
Równocześnie zaś u cli w ci on o pobierać 
opłaty od samóchodów przy w jeździe 
do miasta za używanie dróg miejskich 
w wysokości 2 fr. zl. od samochodu o- 
sobow ego i etężarowego. N iestety jed­
nak musimy ty lko zaznaczyć, że kontrola 
na rogatkach miejskich jest tak słaba, że 
miasto w iele z należnych mu opłat traci, 
co należy natychmiast usunąć.

Solo urzędoiliów sądowych 
w Stanisławowie...

(O d1 naszego korespondenta).
Stanisławów, w  marcu 1924.

(st) Ogólnie się słyszy, i :  urzę­
dnicy sądowi są dziś najlepiej ho­
norowani. Tymczasem odwrotna 
strona medalu wygiąda nieco go­
rzej. Jak się bowiem dowiadujemy, 
urzędnicy Sądu Okręgowego w Sta- 
nisławowie nie otrzymali dotych­
czas poborow należnych im wedle 
nowej ustawy uposażeniowej, mimo 
;eg», że ustawa ta, wraz z rozpo­
rządzeniem wykonawczem już da-. 
,vno została ogłószona i mimo, e, 
wszystkim innym uizędnikom w Star 
nisławowie jeszcze w styczniu b. r 
wypłacono podv'yższone pobory 
wedle nowej ustawy. Wobec po­
wyższego okazuje się, że Sędziowie 
i Prokuratorzy pobierają dziś płace 
mniejsze od urzędników nawet* 
niższych stopni płac innych deka- 
Slerji. To  zwlekanie odnośnych: 
czynników z wykonaniem obowią- 
zująlfej ustawy i rozporządzenia: 
wykonawczego, naraża tutejszych. 
Sędziów i Prokuratorów na dotkli-i 
wy uszczerbek materjainy, zwłaszcza) 
;eśli się zważy, że wypłata róźnicyi 
poborów zalega od kilku miesięcy., 
Sądzimy, iż tego rodzaju traktowa­
nie urzędników, którzy w  swej nie-\ 
zależności muszą być niezachwiani; 
nie wychodzi dla dobra sprawy,) 
dlatego też zło mus5 być koniecz­
nie natychmiast u$un;ęte. Nie wąt­
pimy też, że znany ze swej troskh- 
w ośd  o dobro podwład ych r -  
rzędników p. Prezep Czerwiński! 
wyda odnośne zarządzenie celemnaj- 
ry ch J e^ ze^ [(^ m m m ^ cG m ^ ^ io rzyp y (})c

TAJEMNICZE ZNIKNIECIE ZNA­
CZKÓW POCZTOWYCH. 

Warszawa, 12. marca. 
(J.) W  min. skarbu Przy ul. Ry­

marskiej stwierdzono brak 6 pa- 
dfce«, Tzawierafrcych 580-markowfcj 
znaczki skarbowe ogólne? wartości* 
15 miliardów mP Stwierdzono, dse 
paczki te zostały skradzione. Zwró­
ciło uwagę, że odnośne ubikacje, w  
których Są składane transporty go-! 
towych znaczków pozostawały bez 
najmniejszego dozoru, a pozatesr 
transporty te były bezładnie Do­
rzucane.
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Edward Łoiai
słuchacz trzeciego roku praw

jedyny, najukochańszy syn ądw. dra 
F ryderyka Lehina, zmarł po długich, 
ciężkich cierpieniach przeżyw szy  lat 21.

Pogrzeb  odbędzie się w ę czwartek 
d, 13. i.iarca o godz 12 w południe 
z  doinu żałoby przy ul. Bernsteina 1.7.

Lwów, 1.2 marca.

P. T. Prenumeratorów zamiejsco­
wych prosimy o bezzwłoczne wypłace­
nie na czek P  K. O. prenumeraty za 
mlesięc marzec wraz z ewentualuemj za­
ległościami najdalej do dnia 10. marca, 
a to tern pewniej, że dnia 10. marca 
wstrzymamy bezwarunkowo dostawę 
pisma wszystkim P. T. Prenumerato­
rom z zapłatą zalegającym.

—

(jp) Tow. Strzeleckie na Bank Polski
W e wtorek 11. bm. odbyio się na Strzel 
rdcy zgromadzenie w  sprawie subskryp­
cji akcji Bani*i Polskiego. P o  przem ó­
wieniu dyr. Zgórskiego pow zięto jedno­
myślną uchwałę, a/by członkow ie To- 
warziystwa w zię it w ydatny udzjlail w  

Subskrypcji. . ,
(jp ) Kary magrshackio na hotelarzy. 

Magistrat ukarał właściciela hotelu 
przy  ul. Gródeckiej za raeutrzym ywa- 
me czystości w swojem przedsiębior-' 
stw ie grzyw ną 20 zip., zaś immego ho­
telarza z ul. Ormiańskieu grzyfwną 78.4 
złp. za niewpiisywanie najmu pokoi do 
księgi hotelowej. Za to samo przekro­
czenie właściciel hotelu p rzy  ul. R ej­
tana otrzym ał g rzyw n ę  50 zip —  Za 
niewmieszczenie cennika wi ubikacjach 
hotelowych ukarano dzierżawcę hotelu 
p rzy  ul. Legionów  grzyw n ą  20 zip. 
Takąż grzyw n ę wym ierzano za  to. sa­
mo przekroczenie włagcidlolce hotetu 
przy ul. św. Stanisława'.

(jp ) Tajne hoteliki. Za utrzymywanie 
domu noclegow ego bez upoważniania 
przem ysłowego Magistrat ukarał g rzy ­
wna PO ISO złp  4 właścicieli mieszkań, 
a to dwóch przy  ul. Kaźmierzoiwskiej, 
jednego p rzy  ni. Bec^a Josetowieza i 
jednego przy  ul. Furmańskiej.

(jp ) Konsensy budowlane. MaigisPat 
■udzielił następujących 'kiemeijsówo rfa 
budowę domu mieszkalnego przy  ul. 
Radeckiej, na budowę portierki przy 

ul. Sykstuskiej, na budowę domu modli­
tw y  izr. C ory  P ilst p rzy  ul. JCróla' 
Leszczyńskiego i na fabrykę mydnFprzy 
ul. św. MaTcina.

Powszechny Związek Polskich Arty­
stów-Plastyków Małopolski Wsch. na 
Walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 16 
lutego 1924 r. w ybra ł na roto bieżący 
swój Wydfcial w  następującym skła­
dzie: P rezes art. m alarz F. W ygTzy- 
waiskfe.. w iceprezes Irtż. architekt E. 
Czerwiński, w iceprezes art. rzeźbiarz 
Z. Kulczyński, sekretarz art. malarz 
M. Ruzamski, gospodarz art. malarz J. 
Pieniążek, skarbnik L. Podhorodóck:. 
W ydzia łow i: art. małalrz K. Kostyino- 
w icz, art. rzeźbiarz J. Nalborczyk, art. 
malarz K. Olpiński. inż. architekt W . 
Studnicki, inż. arch. Br. W iktor, Inż. 
arch T. W róbel. Pisma wszelkie do 
Związku p lastyków należy sk ierow y­
wać pod adresem Marjan Ruzamski P o ­
litechnika.

Otwarcie Rozlewni Wódek Związkn 
przedsiębiorców Gorzelni rolniczych.
(jp .) W  poniedziałek odbyło się uroczy­
ste poświęcenie i otwarcie Rozlewni i 
fabryki wódek gatunkowych p rzy  ul. 
Żółkiewskiej 1. 106— 110. Spółki akcyjnej 
we Lw ow ie  Związku Przcdsiębłbrców 
Gorzelni Rolniczych. W  otwarciu ucze­
stniczyli pp. r. Liidl im. W ojew ództw a, 
prez. Ncumann im. miasta f gen. N iesio­
łowski i in. D ow ództw a O. G. oraz li­
czni zaproszeni goście ze sfer obyw atel­
skich i ekonomicznych naszego miasta 
jakoteż reprezentanci prasy. Pośw ięce­
nia dokonał proboszcz ks. Kiernik, po­
czerń imieniem Związku pow itał zebra­
nych prezes Spółki lir. M ycielski. wska­
zując na celc przedsiębiorstwa, zaś dy­
rektor naczelny Fabryki Lnż. Skrzyński,

Załamał swą kkrjerę
Lw ów , 13 marca. 1 

(h j  Onegdaj zgłosił się do firm y , 
,.Fcrrometal“  (  sprzedaż i skup starego ' 
.'elaza, przy ul. Leg ion ów )) niejaki S zy- I 
mon W asserzeug rodem z W arszaw y z 
propozycją sprzedaży jednego wagonu 
łomu żeaznego, który rzekomo stał już 
na dworcu w K leparow ie. Na dowód te­
go okazał wtórnik podający dokładnie 
w agę i numer odnośnego wagonu. Nie 
przeczuwając nic złego w łaściciel „Fcr- 
rometalu" kupił ten wtórnik i w ręczy ł

objaśniał ze stanowiska fachowego o
zadaniach i zakresie działania fbryki.

Na o d b y te j  Nądzw. Walnem Zgro­
madzeniu fabrykantów wódek i likie­
rów w  dniu 27. lutego br. w  sali In­

s ty tu tu  Technologicznego w c Lw ow ie, 
uchwalono na wniosek prezesa p. Eng. 
Bojarskiego subskrypcję akcji Banku 
Polskiego. Prace p rzygotow aw cze w 
pełnym toku i spodziewany jest' dobry 
wynik.

(ż .) Raut rosyjski w  salach Kasyna i 
Koła lit. art. zainicjowany przez „em i­
grację rosyjską", przebywającą w e Lwu 
w ie Odbył się dnia 8 bin. w  sobotę. P ię ­
kne cele, jakie o żyw ia ły  ruchliwy komi­
tet pań uwieńczone zostaty sukcesem 
tak świetnym  —  na jakv w caiej petni 
zasługiwały. Gościnne, mile salony Ka­
syna, świątecznie udekorowane, ledw ie 
pomieścić zdoła ły  tłumy gości, wśród 
których reprezentowane b y ły  w szystkie 
niemal w arstw y naszego miasta. Każdy 
punkt programu rautu przyjm owano bu­
rzą oklasków. P. Zenon Dołnicki czaro­
w ał sw ym  giosem, prof. Niżankowski, 
odśpiewaniem paru pieśni przypomniał 
się tym, k tórzy go dawniej słuchali tak 
chętnie. Solo fortepianowe, w iolonczela, 
cytra, śpiew p. Jeziorańskiej —  w ogóle 
wszystko objęte programem —  posiadał 
wysokie w a lory  artystyczne. Komitet 
w  którym zapisały się dzielnie nazwiska 
pań: Dąbrowskiej, Lelawsktej. W eso ło ­
wskiej i Schmidejekowej w łoży ł w  im­
prezę dużo sił i czasu, —  ale też rnial 
chyba pełnię zadowolenia z w idocznego 
sukcesu moralnego jak materialnego.

Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. 
W  piątek (M a  14. bm. o 6 wśccz w 
sali Izby handlów^j i Drzemysłow ef w y ­
głosi odczyt p. Dr. Stanisław Krzema- 
cki pf.t ..Statut Banku Polskiego". 
W stęp w o ln y ' dla członków i w prow a­
dzonych gości.

(h ) 12-in?ISardowa kradzież. N iew y- 
śledzent snrawcv włamali się wczoraj 
do magazynu płótna Edmunda Geflicsa 
przy ul. Lenartow icza 7 i skradli w ię ­
kszą ilość znajdującego się tam towaru. 
Szkoda wynosi 12 miliardów.

Koncert na dochód Zakładu w Snop- 
kowie odbędzie się w piątek 14. bm. 
N iezw yk le  interesujący program w ypeł­
nią nasze znakomite i zawsze dla ce­
lów  publicznych ofiarne artystki, pia­
nistką Helena G ttaw ow a i  śpiewaczka

na łomie żelaznym.
sprzedaż drugiego wagonu łomu że laz. 
nego. Ta  druga propozycja w ydała się 
już jednak podejrzaną, wobec czego na 
miejscu w  K leparowie stwierdzono, że 
wym ieniony w e wtórniku wagon istnieje 
wprawdzie, aia jest cudzą własnością i 
zaw iera Kamieni. W obec tego „Forro  
m etal" oddala sprawę policji, która przy- 
aresztowala W asserzeuga. P rz y  rew izji 

« znaleziono przy nim jeden czysty  olan- 
kiet p rzew ozow y  z  pieczęcią stacji K le- 
parów. Aresztowany podaje, że w tór­
niki te kupił od pewnego jegomościa za 
70 dolarów. Dalsze śledztwo w toku.

Zofja Drexler-Paslawska. W ieczó r za­
powiada świetne powodzenie, ł/bia ilość 
pozostałych b !etów  do nabycia w  ma­
gazynie nut ..'cyiartha.

>
Biuro Koncertowe M, Tuerka. Piątek 

14. marca: Helena Ottawowa, pianistka.
Zofja D rexicr —  P. Sławska, śpiewa­
czka.

O fia rn o śc i  ©pbS iczne j
polecamy gorące młodą pa­
nienkę, utrzymującą własną 
ciężką pracą sześcioro d ob­
ij eg > rodzeństwa. Wszelkie
datki na masiyne do
s z y c i a  przyjmuje Redakcja 
„Gazety Porannej", uł. C h o - 

rążczy;.ny 31.

M*CTjlWlJJE RĘKOPISY BO  PRZR  
PISYW ANIA NA MASZYNIE. ZOLO- 
BZENFń W  ADMINISTRACJI „OAZETT  
LW OW SKIEJ”. OL PO D W A LE  L. %
J PIĘTKO. OD GODZ, 9 ^ i i « -? . 329

Zjazd Polsk. T ow . Muz. i Śpiewa­
ckich, należących d)o Związku m ałopol­
skiego, odbędzie się 8. i 9. czerw ca  w 
Krakowie. B uda on wielktg. zaintereso­
wanie w  kołach śpiewackich. Zaw iąza­
ny w, Krakow ie komne-t pracuje ze 
zdwojoną energią, b y  zjazd wypadł 
jak iiajświefaifej. T ow arzys tw a  śpiewa­
ckie, które chciałyby w ziąć udział w 
zjeździć, a do Zwłiązku nie należą, 
mogą zgłaszać swe przystąpieniu pod 
aur. prezesa Związku Dra Jama Scńuia- 
ra —  Lw ó w , Halicka 19.

(s ) Śmiertelny wypadek czy  samo­
bójstwo? Dnia 10. marca br. cikolo g. 
12.45 w  nocy w yskoczyła  z  pociągu nr. 
25 w S trażow i2 koło Łańcuta nauczy­
cielka z  Paliku Wiki Stanisława P o fe w -  
ska, lat 22 i została przez tenże, a na­
stępnie przez pofciąg nr 189 na śhiścrć 
przejechaną. O tym wypadku zaw iado­
miono wła/łze peft tyczu*.

Ile ludności ma Gdańsk? Wiadosno- 
fed słta^ystylczne w. miasta UuWjktłją 
tym czasowy wynik obliczania lndiuści 
w dniu 1. listopada r. ub W edług tej 
statystyki w obwodzie Gdańska było 
364.389 mieszkańców wobec 356.740 w 
październiku 1919 r.

Chiny niznaja sow iety. Przedstaw i­
ciel Chin udzielił wywiadu przedsta vi- 
celow i pism sowieckich w  Moskwie, 
w  którym w yraził przypuszcza nie, iż 
kwestia uzmamia Rosji sow. p rzez Chi­
ny może być dziełem  doi najbliższych.

Jedyny nymn dłh nich: .JDentschłand 
iiber a lles". Akcja zainicjowana przez 
senat gdański celem stworzenia specjal­
nego hymnu państwowego Gdańska skon 
czy ła  się na razie zupelnerp fiaskiem 
Senat orzekł, że żaden z  u tw orów  nic 
spełnia warunków konkursu.

Benesz ponownie wtrąca się do w e­
wnętrznych spraw Polski. Organ Be­
nesza .,Czeske Sk>vc“  ponownie zaj­
muje się kwestią ..Mniojszości narodo­
wościowych w  Polsce". I to w  taki/n 
oto guście: „Kresy wschodnie są w o­
bec D-oisklej polityk^ ^arodowiośbiowe- 
go gnębienia i ucisku w  tatkfcn sianie, 
•że można porównyw ać je z magazynem 
prochu ‘wybuchowego. W ysta rczy  je­
dna mała iskra, by doszło do katastro- 
ialiioj erupcji. Nikt dziś w  Polsce ple 
oczekuje już w yzw alania od spraw ic.fi- 
wości państw-oweij ustaiwowości polskiej 
lub od L ig i Narodów. W szystkich 
wzrok jest zw rócony na Wschód, a lyi- 
ko z  tej strony acaetóuje roz.gorycz-a.ia 
i znękana ludność pom ocy."

/ r j S @ i > K
YEATR W IELKL
Czw artek 13. bin.: „P ro rok ", opera 

w  5 akt. M eyerbeera (prem iera).
Piątek 14. bm.; „Pocałunek".
Sobota 15. b:n. (o g. 3). „Jak wan 

się podoba" (dla m łodzieży).
Sobota 16. bm.: (o  7): „Proirok“ .

TEATR M AŁY.
C zw artek  13, bm.; ,,Upiory“  (z  W. 

Siemaszko ,vą).
Piątek 14. bm.: „U p io ry " (z  Wi

Siemaszkową).
Sobota 15. bm.: „U p io ry " (z  W.

Siemaszkową). ■ -

TEATR NOWOŚCL
Czwartek 13. bm.: „MSkado".
Piątek 14. bm.: ..Katja tancerka*'. 
Sobota 15. bm.: „M iirado".

Z dn a 12 marca.

Giełda zbożowa.
Lwów, 12. marca.

Zupełny zastój w  transakcjach gieł­
dowych I pozagiełdowych. Na ogół a 
w  szczególności w  życ ie  silna podaż. —

1 Słabe zainteresowanie z  powodu braku 
gotówki. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie bez ochoty.

Pszenica krajowa 73/74 ex -923’ 
35.500.000- 37,500.000; Żyto małopolskie1 
68/69 ex 1923 23,00o.ooo— 23,5000.000;
Jęczmreń. małopolski browarniany 
22,0(10.000— 23.000.ooo; Jęczmień: mało­

polski przem iałow y 19.06b.ooo do' 
I9,5oo.ooo; Owies małopolski 44/45 cx 
1923 21,500.000-22^00.000 —  Ceny r o ­
zumieją Sie w  markach polskich za 100 
kg. bez podatku spożyw czego , miejsce 
stacja załadowania. —  Ceny; szacunko­
w e bez trasportu.

Obroty pozagiełdowe
Dziś od rana tendenefc znacznie

zniżkowa. Obrót, słaby ; kupujący ocze­
kują dalszej zniżki.

Dolary 9di5O-AdO0 tys. kap.

mu żądaną kwotę.
W czora j znowu z jaw ił się W asser­

zeug w  biurze tej firm y i zaproponował
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9—9,!(j0 tys. to r . czeskie 275— 235 tys. 
"L ffe  450— 48Ó tys.

Z łoto: 20-kor. 4,5— 44 m., 2iMratnfc. 
40—41 m., 10-rubl. 55 % — 56 m

Srebro: Kor. austr. 765— 785. 5-kor. 
3 3/4— 4 m „ f.or. 1 7/5— 2 rn„ rubel 3—

Giełda warszawska.
Wbrsz.awa, 12. marca. 

Dolary 9350 —  9.300 —  9350 —  9250, 
kanad. 8975,. funty szt. 40,050, fr. zlóte 
4804. fr. franc. 263.500 —  360.

Czeki: Belgia 325 —  327 —  329 —  
,325, Holandia 3475 —  3453. Londvn 
40,250 —  39,900 —  40.100 —  39,700. P a ­
ryż 3S0 —  372 —  368. P raga  269,750 —  
264. Szwajcarja 1.617.500 —  1,605 —  
1,613 —  1,547. W łoch y 395 —  ,389.750. 
lR * y  zio łc  X350 —  1,400, S%  pożycz­
ka 15,050 —  15 m. MfHonówka l,S0O. 
Dolarowa pożyczka 5,600 —  5,640.

Giełdy obce.
BerHn, (PAT.) Kurs óołara bez 

*miany, nrzycteial 1 proc., marka 
'Polska 431.000 w Iżaik,upnie, 461.000, 
w sprzedaży, przydział 100 proc. 
Wypłaty na Katowice 464.000 w za­
kupie, 476.000 w  sprzedaży, przy­
dział 100 próc.

Paryż 11. m arca 1924.. Lcudy.rt 
119.30. N. Jork 28.00, Belgia 36,75, H isz­
pania 341, W łoch y  115.50, Szwajcaria 
480.

Londyn, 11. mai,ca 1924: hi. Joerto 
426 75, Francja 119.25, Befejai 136.75, 
Wlocfay 103.62, Szw ajcaria 24.7714, Hi- 
m tan ja l 341.94114, Poi4tu®a)tja 1.68, Hu- 
lairija 11.53 3/4, Dania 27.97%.

imM wpbory we ISło-
l R 2?m. 11. marca. 

Cip) W alka w yb orcza  w e  W łoszech  
JeSt w  pefaym  to to  i  odznacza się nie­
zw ykła zaciekłością. W  wielu m iejsco­
wościach doszło już do k rw aw ych1 starć. 
Na zgromadzeniu w yborczem  w  okolicy 
R*wensiy doszło do zaburzeń w  cza­
sie których dw ie  osoby zosta ły  c tę żto  
‘raeme Także w, okolicy Bugiii waika 
m iędzy faszystami ą_ bojowcam i byta 
JWdawycsąj iT rw aw a**"! zaitońosryłai się 
zratoeuiem smilu osób. W  pobliżu Me- 
<5Ma*iu, Rzymu, w  Grc-Łta i Ferrate 
przyszło również dc k rw aw ych  starć, 
przyczem faszyści podpalali! domy i 
zabijali bydło.

Dama z 13 pieskami.
'  W iedeń, 12 marca, 

(ip .) Zarządzenai- w ładz miejskich 
'zwracają się w  obecnych czasach stra- 
sziw ie raniącem ostrzem przec iw  ama­
torom psów . W  Lier.c w  S tyrji znajduje 
się przyjemna dama. utrzymująca ni- 
nmięj ni więcej tylko 13 psów, które 
swojem  szczekaniem  doprow adziły  do 
Psiej doli okolicznych m ieszkańców. Ale 
teraz sąsiedzi psiej amatorki doczekali 
się słodkiej chwili odwetu. O to Rada 
miejska miasta Liencu uchwaliła pro­
g resyw ny podatek od psów  w  stosunku 
wielokrotności tak, że  posiadaczka 13 
psów stoi przed atemaitywa zapłaty po-I 
nad 1 mijarda koron psiego podadtku, 
albo redukcji psiego personalu.

Czy siy można zatruć wodą
Londyn, w  marcu.

(f.) O zatruciu wodą mogli m ówić 
dotychczas ty lko c i zaprzysiężen i jej 
w rogow ie, k tó rzy  użytek alkoholu u- 
ważali za jedynie pewny środek, kon- 
•erwuiacy da ło  j podtrzymujący zdro­
wie. Obecnie ci antyprotóWcjoniści mo­
gą ną poparcie sw ego  w odo wstrętu przy 
toczyć zdanie uczonego prof. Rorontree, 
który dowodzi, że  w  pewnych razach 
•hoże nastąpić zatrucie organizmu wo­
dą i to woda czystą, nie zaś bakcylami 
W ńiej zawartemu

Nerki ludzkie posiadają olbrzym ią 
• łfaw u ość  w  przetwarzaniu płynu i 
Wydzielaniu go  z  organizmu. W  choro­
bowych stanach b yw a ły  przykłady, że 
Cuory pij j w ydzie la ł z siebie w  ciągu 6 
*°dzin 40 Htrów wody! —  O tóż jeśli 
^ tr z y m a m y  w ydzielanie p rzez nerki 
2®° można nsknteczrtć przez pewne 
J^frzyk iw an ia) w ów czas następuje za- | 

wodne, którego objawami są: ból » 
W rw» .  osłabienie, mdłość*. 11

SĄ D N Y  DZIEŃ W  M AŁEJ M IEŚCINIE. -  C H C IAŁ ZO STAĆ  SAM  JEDEN NA 
*4 PLAfcU .

P aryż, w marcu, 
(jp.) M ieszkańcy mutci mieściny 

francuskiej Cicrmont Fcrrant, zostali pe- 
wncjnocy w yrw an i ze snu piekielnym 
hakiem i trzaskiem i wstrząśnięciem jak 
gdyby moce piekielne rozpętały się nad 
cichem miasteczkiem. W  śmiertelnej pa 
nicc pozryw ano sie z łóżek — >ęedui są­
dzili, żc to  trzęsienie ziemi, inni maja­
czyli o jakimś ataku wrogich lotników. 
W  kilka chwil później stwierdzono, że 
dom aptekarza Auteroche stoi w p ło­
mieniach. P o  zlokalizowaniu ognia oka­
zało sie, że  wybuch, k tóry  stał się p rzy ­
czyną pożaru został w yw ołan y  nabo­
jem  dynam itowym, k tóry nieznany spra- 
.wca zapalił za(pomoca dtagiego lontu.

I  Z początku śledztwo gubito się w  do- 
myślach, kto mógł dokonać piekielnego 
czynu, który mógł pociągnąć liczne o- 
iiary w ludziach... Nakouiec odkryto 
sprawcę w osobie drugiego aptekarzu 
w miasteczku, nazw isk iem -—  Belloui.

Pow odem  piekcilttego czynu była 
zaw iść konkurencyjna i uo/.nany na tem 
tle zawód. Beiloui bowiem po śmierci 
w łaściciela drugiej apteki spodziewał się 
zostać sam jeden w  miasteczku, tymcza­
sem zm arły zapisał swoją aptekę sio­
strzeńcowi. a młody energiczny nowy 
właściciel tem w ięcej ukręcał dochody 
Bcłlonicgo.

Drobni Ifiipcy a ochrona 
lokatorów

Dnia 10 marca br. odbyło sie w  
gmachu Skarbka przy ul. Rutowskle- 
go 23 masowe zgromadzenie drob­
nych kupców i handlarzy z porząd­
kiem. dziennym: Sprawa ochrony lo­
katorów dla handlarzy ulicznych a 
Senat. Po referacie p. prezesa Józe­
fa Ornstekia uchwalono następującą 
rezolucję:

l )  Żal i trw oga oga/inia szerokie ma­
sy drobnego kupie d w a  i handlarzy u- 
licziiyeh na wieść, iż ustawa o odw ojiie 
lokatorów  pominęła najem stanowisk u- 
licznych.

. 2) Handlarze uliczni stw ierdzają, iż  
pominięcie ich przez ustawę o  ochronie 
lokatorów  skazuje setki rodzin na 
śmierć głodową.

3) Pobieranie opłat tytułem  najmu 
przez magistrat miasta Lw ow a , w  tej 
wysokości, jak dotychczas się działo, 
naraża licznych. droDnycn handlarzy na 
porzucenie i zaniechanie sw ej zarobko- 
wości.

4) Handlarze uliczni apelują by  W y ­
soki Senat raczył zmienić ustawę o o- 
chronię lokatorów w  bnzmteniu uchwa- 
lonem „p rzez Sejm, w  tym  kierunku, by  
drobni handlarze uliczni przynajmniej co 
do wysokości opłat czynszow ych za na­
jem stanowisk ulicznych podlegali nor­
mom wspomnianej ustawy.

Dział ekonomiczny.
Nie póżyczka, lec7' lokata obligacji 

tytomewych. „Kur. P o jsk i" w. zw.iąz 
ku z krążaecani' pogh/SKanii o zaciągnię­
ciu w e W łoszech pożyczki w  w ysoko­
ści 300 miB. lirów  wyjaśnia, ż e  nie 
chodzi tu o pożyczkę w  ścisłem tego 
słowa znaczeniu lecz o ulokowanie 
w e Włoszech naszych ooilgacjt tyto­
niowych do wyspkości 300 mil. lirów. 
W obec wysokich gw arancyj rządu' w ło­
skiego, transakcje należy uważać za 
szczęśliwie ukończoną.

Podrożenie kolei gdańskich. Na li­
niach kolejow ych w,, .n. Góiairska po­
doba,© jak na kolejach nliemiecJ tcii pod- 
nłesioino dość znacznie tary fę  osobową.

Bank kredytowy w  Niemczech. Rada 
państwowa zaaprobowała projekt dra 
Sctiachtą w  sprawie utworzenia Banku 
kredytowego.

Z net! N f t i t M .
(jp), „Sokół Polski*1 (■'■gan oficjalny 

Sokolstwa polskiego w e Francji. W  P a ­
ryżu  rozpoczęto w stycznia b. r. pod 
redakcją p. St. M ilkuszyca, prezesa So­
koła paryskiego, w ydaw nictw o dw uty­
godnika pod pow yższym  tytułem, które­
go zadaniem ma być ześrudtow an it pol- 
skego życ ia  sokolego na zien i francu­
skiej w jeddnoirtej organizacji, jaka po­
wstała tam w .oku zeszłym  pod n; zw ą 
Dzieln icy Sokolstwa Polskiego w e Fran­
cji. —  Pism o przedstaw ia się bardzo 
korzystnie zarów no ood względem  ty - 
pograficznym  przynoszą starannie w y ­
konane ryciny, od mszące się do życia 
sokolego, jak i e"h1 względem treści. O- 
bok rozkazów sokolich i artykułów od­
noszących się do ży d a  sokolego, spor­

tow ego i narodowego, znajdujemy w 
każdym  numerze p oe z je , Adama Asnyka. 
Z. Kubalskiego i innych poświęcone So­
kolstwu. Z  lam ów tego pisma dowiadu­
jem y się, że Sokół polski w e  Francji ż y ­
je pełnem, swoistcin życiem , a skupia­
jąc pod swoim  sztandarem tysiączne za- 

i stępy emirgacji polskiej, chroni ia przed 
wynarodowieniem  i wskazują obowiązki 
względem  ojczyzny.

„Ameryka** zeszy t morski. Św ieżo 
w ydany zeszyt za luty specjalnie poś­
w ięcony morzu, przedstaw ia się bardzo 
okazale i interesująco. W śród długiego 
szeregu artykułów, pióra p ierw szorzęd­
nych autorów, kapitan M. Stankiewicz 
w  dtugim i ciekawym  artykule p. t.:#„14<J 
dni na! Atlantyku11 opisuje ostatnią pełną 

j przygód  podróż statku szkolnego, 
„L w ó w “  do BraKylji11. Dalej zeszy t za­
w iera  spis pioiskich statków handlo­
w ych  polskich, opis s zso ly  morskiej w  
T czew ie  Ltd. Zeszyt zdobi piękna, bar­
wna okładka1 ora i  przeszło 30 aktual­
nych i ciekawych ilustracji. Cena inkp.
2,000.000. —  Prenumerata roczna „A -  
raeryki*1 6 złotych. (W arszaw a, N ow y  
Św iat 74).

I. L. K. S. „Czarni** zawiadamia, iż  
dnia 13. marca 1924 o godzinie 7.30 w . 
odbędzie się zebranie wszystkich dru­
żyn piłkarskiej w  lokalu klubu p rzy  ul. 
Rutowskiego 8. W szy scy  piłkarze klubu 
mają się punktualnie zjaw ić.

Sekretariat LKS, „Lech.ja** zawiada­
mia graczy  i uczcstanków klubu, że  le­
gitym acje na rok bieżący w yda je  się 
w godzinach nrzędowych w  lokalu klu­
bow ym  (gmach lir. Skarbka). W stęp  na 
iKĆsko i korzystanie z  inwentarza klu­
bow ego dozw olony jedynie iczlcfitoin 
posfadaiąctm legitym acje na rok 1934! 
W kładki w  wysokości 4 ztp. rocznie 
dla członków zw ycza jnych  i 2 złp. 
rocznie d a  m łodzieży ksztalłcącej się 
przj-jmuje Sekretarjat LKŚ. „Lechja“ .

OROSZENIA.

Fcsady i prasa

A P T E K A  W E  L W O W IE  poszukuje prak­
tykanta z  map lirą. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji PO%  „A p teka1*. 3601-3

TECH N IK  D E N T Y S T F C Z N Y  samo.iż:el- 
nie pracujący posznktwany. Zgłoiszc- 
nia z odpisem ostatniego św iadectwa 
do Reklamy Prasow ej, Chórążczyzńa 
7 pud „Technik". 3649

B, PROFESOR UN1WERS.. emigrant
rosi (władający Stiezykawl poiskim, 
ros.wjsflśm, ukraińskim i niumieckim 
przyjm ie posadę korespondenta, se­
kretarza i i. p. w  solikfiian biurze. —  
Zgioszcsiia pod .P ro fesor w Admini­
stracji „Oaz. P o r ." 3616-2

a w m iM K M iiD M n a iB

LEKARKA - D E NTYSTK A, doktór mc- 
dycyny. obejmie współprace w  zakła­
dzie tcdin. cieni, lub wejdzie w  spół­
kę z .technikiem posiadającym urzą­
dzenie i mfcszkaiwe.v Zgłoszenia pod 
„Lekarka" do Administracji. 3835

S Y M P A T YC ZN A , bardzo inteligentna, 
młoda osoba przyjmie zarząd diimu i 
zajęcie przy chorych, ociemnfafycii. 
s pa rai. itp. pod najskromniejszemi. 
warunkami. Zgłoszenia pod „Sumien­
na" Administracja. 3638

A B S O LW E N T  P R A W  kawaler z kilku­
letnią praktyką kancelaryjną, kasową 
i  administracyjna poszukuje posady. 
Zgłoszenia tod  ‘„Konkurencja" \<i Ad-
narJstr, 3639-3

ftacka i wyc(i(tw?nia ^

DNiA 15. marca rozpoczyna! sfę to rs  icro- 
ju i szycia, również przyjmuję wszel 
kie roboty. Firma „Jolahaa1*, Staszi­
ca 8, docziu  Chorążczyzny. 3494-6

I Mieszkania, Irkuh,- kinri\f
I.O K A L  składający się z  7 luoikacyi, 3 

sklepy -frontowe i 3 pokoiki z  kuchnią 
w  oficynach w  śródmieściu do odsta- 
ptenia. Zgłoszenia w  Adniinb.tTacjf 
pod Lokal. 3620-4

I Kumie, sprzetiai.-Zfl miana1
PO.TCELANĘ i SZK l .O antyczne kapuję, 

Zgloaae&ia po<j . Zbieracz“ do Admini- 
ctżacji. '2737-?

M ANATA STAROINDiJSKA. 16 dek.
okaż muzealny, do sprzedam*. W iaac • 
mość; Trafika, Janowska 2. 3558'

-PAŁAC  w  śródmieściu o 20 pSttJjach, 
, brama w jazdowa, ogród, osobna por­

tierka za1 30.000 dolarów  sprzedam.—  
Zgłoszenia piseifiuie przyjmuje Rekla­
ma Prasowa, L w ó w , Chorążcz.yzna: 7. 
„P a łac "._________________  3648

F O R TE P IA N Y , P IA N IN A , R sham on je 
pierwszorzędnych fabryk w  różnych 

_ cenach m ożliw ie ruitaniei sprzecam 
*  Hamak, Pańska 21. 3640-5

d o  W y n a j ę c i a  zaraz w  śródmieściu 
duży lokal na magazyn 7. 2 r-otojłami.-, 
Wiadon-ość tri. Piekarska 19 w  Za­
rząd* ie od 2 do 4 poool 364* 2

Rozmaita

200 M1LJONÓW MAREK NAGRO uY
za  w ykryc ie  kradzieży. W  grudniu' 
z. r. skradziono .w lasach majdan-' 
sldch ze  schroniska Pohar w  MatJ- 
manstalu kiołó B orysław ia karabin 
Maiciliicher Sch&r.auer Nr. 524 kaitbei 
8 mm. z luneta Vmgfińiidera. Infor­
macje prosimy skierować do Dyrekcji: 
lasów  litbregowskich w  Podim iu kok  
Sambora. . 3642-3\

M OTORY r<*ae od 6 do 60 «HP. pierw­
szorzędnej marki, dogodne spłatyy o -' 
raz kamtotie, walce, perlaki, olejarnie, 
transmisje, pasy. gazę, oliwę, poleca: 
najtaniej „PILOT**, Lwów, ul Bato- 
rego I. 4.  3099-15:

KAPELUSZE w szelk iego rodzaju prze- 
rabła Topolnicka, Kopernika 1. 3301-5:'

UNffiW AŹNiAM  dokumenty wojskowa' 
Ferdynad Łuska wydane P . K. U.) 
Czortków. 3614-3)

It
S Hr iaUTTERMAIY

SYKSTFSKA 14. Tel 18-81
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DOM KONFEKCYJNY „PREMIER
"" poleca na se?c

NA  RATY! "J
cii

(naprzeciw  gł. poczty). Te!. 1939 
p o le c a  RS s e z o n  w i o s e n n y  s w ó j b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s U a d  o b io r ó w  m ę s k ic h ,  a  to :

UBRANIA Z4hlETOW£
UBRAKiA MAR^NARKOWl

UBRANIA SPORTOWE 
RACLADT

ROBWÓJKE SLSP!>IRY t SPODNIE ŻAKIETti E
P. T . Urzędnikom państwowym jHfzfaiamy ^red/tu na dogodne stłaty . -od

th , a  t o :  "     ■=

NA RATY!
m i M I E
HIL. BADIAN
P A N O W IE ! Najstaranniej i najtaniej w y  

koiiJje przeróbki męskich kapeluszy 
tylko jedyna krajowa fabryka RUD O L 
I A  N EU W E LTA . przy ul. Balonowej
3. Składnice: pl. Mariacki 8, ul. Kazi­
m ierzowska 25 i Gródecka 72, 3645

llB ri dc in lt i  M arsk iej
w dziale zecerskim i maszynowym 

p o t r z e b n y  z a r a z .
Zgłoszen ia w  Zarządzie Drukarni Pol­

skiej. ul. Chorążczyzny 31, od godz. 8— 3.

•; ' " n\ j s > 4 , ' j ć '  , V \ j. •7-.:

twardy
jakoteż tłuczony żwir d!a kon­
serwacji dróg kaęną Ilość 
dostarcza od zaraz po 
przystępnych cenach ze 

stacji Delatyna.
Adres: J. Łązarski, Tatarów.

M 26® M l i  tow ĝT' H
sów i t. p. Lokomobila podwójna, 
cyrkularka, szlifierka, transmisje, 
pasy, komplet P S n i l f l  

dostarczy j j *  i w B I  
Lwów, ul. Lwowska 48. Tel 4 7-8.

W IO SENNE O DŚW IEŻENIE  CERY.
Usuwaine w ągrów , piegów, zmarsz­
czek. Kosmeo, M ikołaja -7, 3516

IG ŁY  pończosznicze, r - ty rzą d y  p-zęd- 
ne, tkackie, kilimkarskie, powroźnlcz? 
poleca M. BŁASZKOW SKI. Łódź, 
Pańska 23. 3032-10

Zaw iadam iam y ?. T. Kupców,
że objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo na całą Małopolskę firmy;

Fabryka przetworów chemicznych 
M .  P I S Z C Z K O W S K I  w  Warszawie

wytwarzająca o niezrównanej jakości: m y d ł o  v„ / e n « s a , Bb°/0, 
m y d ło  „ L e w e k 11 5 8 #/c» m y d ł o  s z a r <  i t ł u s z c z  

„ I  o w o f ł e (£ dla przemysłu.; rolnictwa 
Dla dogodnoś i nas ych P. T. Odbiorców otworzyliśmy skład 

fabryczny we Lwowie, pl Głuchowskich 1 (Gmach Skarbka).
Z poważaniem  2556

„ROBOHAN" Dom hnndlsifis-przEmysłcwy Rohatyn i S-fea
Tel. 13-20. Lw ó w , O ssolińskich 6. Tel. 13-20. 

i s r  P t z y  w i ę k s z y m ,  o d b i o r z e  k r e d y t .

Spółka akcyjna Wydawnicza
DZIAŁ PRASOWY

W a r s z a w a ;  H o r t e n s j a  6 .  —  L w ć c f ,  Q h a r ą ż c z y z n a  3 1 ,

EchO WorSZawłSkaS najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
G ozeia  Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresacn. 
Ua*3ta Lw ow ska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny,
SzCZILtek jedyny ^olorowany tygoamk s?tyry czuo-polityczny w Polsce.
Gazeta Bankowa organ sfer bankówo-przemysłowych.

Oziałw^downlstw siwK ilsziycii
Lwów, Zimotowicza S .

S k o r o w id z  B a n k ó w  A k y j w y c h ,  P a »>  
• t n o w y o h  i S p ó łd z ie ln i  K r e ry to w y c h  
P a ń s t w a  P o l s k ie g o  .rycuodzi dwa razy 
w  roku.

In fo r m a t o r  g i e łd o w y  p o ls k i  wy cnot zi raz 
w  roku.

S k o r o w id z  a d r e s ó w  t e le g r a f io z n y c h  za-
tij« itruwanych we wszystkich Urzędach poczto­
wych i telegrałifc*uych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydfc’ rany przy poparciu 1 na. podstawił źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

S p is  a b o n e n t ó w  s ie o i  t e ie ło n io z n e j  
M a ło p o ls k i .

V a d e m e b iim  d ia  S » ó ł e k  A lcoy jn y o k  zbiór
ustaw i rozporządzeń.

T a b e le  w a lo r o w e  ś to n r a ro w e .  Notowania 
we lranku złotym i marce polskiej 11 walut 
w lat sen 1914 do 1923.

Ozis! ińjfdiiwniczy Książeli
Luów, Z i iw sro  urlcza 5.

W o js k e w y  .k o d e k s  k a r n y  w  brzmienie oBt~ 
wiązującem na całyni obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wraz z wszystkimi rozporządzeniami 
i ustawami dodatkowymi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra zygmui ia Rolnłckiego.

J ó s a f  M ir s k i  i „De Jrrotundis'*.

BiMjofe&a tęczowa;
Nr. 1. Wacław Sieroszewski: „Ni ■ uuia. jen Japonji** 
‘Nr. 2. Tomasz (i. Masaryk: „Słowianie po wojnie* 

(autoryzowany p-zM rad Ostapa Ortwina).
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino*.
Nr. 4. Jan Parandowsfci. „Rzym czarodziejski*.
Nr. 5. Teodor hooserelt: „Amerykanizm* (wstęp i 

przekład J. Musbogo),
Nr. 6. Karol Irzykowski: „Prolegomena do cna-

rakterologji*.

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
D r u k a r n i a  N a k ł a d o w a  w  W a r s a a w i e 9 Hortensja 7. 
D r u k a r n i a  F c ł s k a  u re  L w o w i e ,  Chorążczyzna 31.
W /kuniiie w szelk ie  r&bofty w  zakres drukarstwa i g r a f i t  wchodzące.

Cray OOŁOSZEIJ: Za wlette 1 srpaL 
m l meti w v  w  ogłoszeniach zw y­

kły eh 8 gr„ w. nadesłnner 21 ST.; po 
kronice 24 gr„ w  tekście (kronika, re­
port, W a l  ekonom, łtd.) 28 gr. na pier­

wszej stronic 32 gr. za jedno słowo w, 
drobnych ogłoszeniach 5 gr„ w rubry­
ce: knpno-sprzedaż 6 gr., matrymonial­
ne, korespondencje prywatne 8 gr„ dla 

1 poszukujących pracy 3 gr., jedoa cats

strona w  ogłoszeniach za tekstem 198 
zł. pot, 1 cała strona w . części teksto­
wej 32C zł. poL. cała strona pod nagłó­
wkiem 380 zł. pp_l. Ogłoszenie za miej- 

i scowe o druzej. Ogłoszenia z *

g suiczne o 589! drożę?, Z ł  ' o g is n a  
nia w  i r  5 ,uu /trzeżonem, ogłm zeds  
osobuc stojące 1 baz hanem  doltcta sin 
257*. Odgow !c dzielności za terałam  
wy drnk iglo .et* nie przyjmuje ale.

Należwtośó pocztową m ta fc c w *  8 0 0 0 .0 0 9  ITtk. — Z  dostawą na miejscu lub z prze-
o p h to n o  ryczałtem. * 1 w i l  t l i l i v ł  pocztową 9 ,0 0 0 .0 0 0  TOk, / — Za granicą 12,000 0 0 0  Mk.

Z drukarni Polskiej p o d  y Ł jią u e iu  Z . Kiełbusiewicza we Lwowie. Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKl.


